-Å m a 


a A 


"m <> 


Nr. 99. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granic 


1m.50:t. 2 t 
+ zł. 50 et 6 zł. 
8 zł, 12 sł 


miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 


« ł.50 
15 2ł. 


Prennmeratorowia miejscow i składający 
bezpośrednio w adminietracyi (fasz 
Karola Ludwika 3) mają prawo zup e2- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


przedpłatę 
Nar., (nl. 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera]. 
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Ti 


sięcznie 35 ct, kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
Ao- 


ślubach, weselach, nabożeństwach żałebi ych, pe 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt I zabaw prywat: 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, donies 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
8%utów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


rennmeratorowie mogą etrzyinywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dogłatą : mie- 


4 


ct. 
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50 
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Oświadczenia Bourgeois 


w Izbie posłów. 


Lwów, dnia 3 kwietnia. 


W klubach francuskiej Izby posłów 
zastanawiano się, czy może nie wypa- 
da zaniechać zapowiadanych na wczo- 
raj interpelacyj w sprawie egipskiej. 
Sądzono, że tylko ktoś z obozu mini- 
steryalnego poruszy tę sprawę. Stało 
się inaczej, — opozycya republikań- 
ska i bonupartyści (Delafosse) wnieśli 
interpelacye, po części z góry jednak 
zastrzegając się, że nie czynią tego 
w duchu opozycyjnym. | 1 

Alype wniósł następującą inter- 
pelacyę: Tylko interpelacya wniesiona 
tu, w Izbie, zdoła wyjaśnić wielkiej 
wagi pojawy, jakie obecnie dzieją się 
w Egipcie. Izba musi się domagać od 
rządu wyjaśnienia tej sprawy; wszela: 
ko jeżeli interpelujemy, to nie w my- 
śli opozycyjnej, nie należy bowiem 
robić trudności rządowi w zamierzonej 
dalszej akcyi. Pytam więc, czy Anglia 
zamierza definitywnie okupować Egipt, 
czy też tylko czasowo, jak to już rząd 
angielski kilkakrotnie przyobiecał? Ja- 
kie stanowisko zajmie rząd francuski 
w razie, gdyby Anglia ustąpić nie 
chciała? Co uczyniła Anglia z tego 
bogatego, urodzajnego kraju? Wyzy- 
skała tam ludność tak samo, jak czyni 
wszędzie indziej, pozostawiając za so- 

ą ruinę i nędzę. Dawniej w Egipcie 
istniała kolonia złożona z 26.000 za- 
możnych Francuzów, dziś, dzięki go 
spodarce angielskiej, liczba ta zmalała 
do 12.000, reszta musiała ustąpić z 
powodu prześladowań angielskich. An- 
glia zobowiązała się do ustąpienia po 
uporządkowaniu stosunków, sama zaś 
wywołuje największy nielad. Dziś po- 
wołuje się na inwazyę mahdzistów, 
ażeby się na dłuższy czas rozgospoda- 
rować w Egipcie. Takich pretensyj nie 
należy brać na seryo; niechaj Anglia 
dotrzyma danych przyrzeczeń. Co je- 
dnak stanie się, jeżeli Anglia przyrze- 
czeń nie dotrzyma? Nie chcę wskazy- 
WAĆ zir drogi, jaką ma npa, 
zabytuję jedynie, czy poczynił stara- 
C ia obrony naszych 
praw i interesów w Egipcie? (Oklaski 
na lewicy.) 

Delafosse pragnie wiedzieć, po 
oświadczeniu ministra prezydenta w 
senacie, jakim jest właściwie cel wy- 
prawy angielskiej do Dongoli? Dla- 
czego przyłączyły się Niemcy do akcyi 
Francyi i Rosyi w Azyi, aby pobić 
tam dyplomacyę angielską, a w spra- 
wie egipskiej tego nie uczyniły, po- 
mimo iż jest to przecież kwestya mię- 
dzynarodowa? Mowca protestuje prze- 
ciwko użyciu funduszu rezerwowego 
kasy egipskiego długu państwowego. 
Jeżeli rząd popełnił błąd, to nie po- 
winien stać u stery nawy państwowej. 

Lebon uderzył na gabinet, po- 
czem wszedł na trybunę minister pre- 
zydent i minister spraw zagr. Bour- 
geois i oświadczył: ) 

Nie mogę podać szczegółów roko- 
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wań naszych z Anglią co do rozpo- 
czętego marszu Anglików na Dongolę. 
Główny kierunek naszych żądań jest 
następujący: Na podstawie uroczy- 
stych, obowiązujących traktatów, sta- 
nowi Egipt część integralną Turcyi. 
Ponieważ Anglia nie otrzymała ani od 
Europy, ani od sułtana mandatu do 
wyprawy, położenie sprowadzone ak- 
cyą Anglików wywołało przeciw nim 
ciągle rosnące niezadowolenie w Kgip- 
cie. Ponieważ zapatrywania Francyi 
w międzynarodowej komisyi pożycz- 
kowej nie utrzymały się, wystąpili 
z komisyi delegaci Francyi i Rosyi. 
Wszystkie mocarstwa mają wspólny 
interes w pilnowaniu zamiarów Anglii 
w Egipcie, rząd zaś francuski strzedz 
będzie, aby sprawa okupacyi Egiptu 
przez Anglię nie została przedawnio- 
ną. Tego obowiązku Francya dotąd 
nie zaniedbała, a na razie nie gnala- 
lzła się odosobnioną ze swemi zapa- 
i trywaniami, albowiem okupacya Egip- 
tu jest wspólnym dla całej Europy 
interesem. Rząd rosyjski, z którym 
Francya stoi na niebywale serdecznej 
stopie, podziela zapatrywania Francyi. 
Powtarzam raz jeszcze, że Egipt sta- 
nowi integralną część państwa Oto- 
į mańskiego, a integralność ta stanowi 
|glówną podstawę pokoju europejskie- 
|20- Mam nadzieję, że wolna od wszel- 
kich podejrzeń i wątpliwości Izba uzna, 
liż rząd bądź co bądź wypełnił swój 
obowiązek, że pokłada zaufanie w rzą- 
dzie co do obrony praw, interesów 
ji honoru Francyi, jak również co do 
zachowania pokoju europejskiego. 
Wśród grzmiących oklasków skraj- 
nej lewicy zeszedł Bourgeois z try- 
buny. Po odrzuceniu wszystkich prze- 
ciwnych wniosków, uchwalono rządo- 


wi zaufanie 309 głosami przeciw 215. 


spodziewa się ważnej depeszy, z któ- 
rą będzie mógł wystąpić w Izbie po- 
słów. We środę twierdzone, że Bour- 
geois będzie mógł podać całkiem uspa- 
kajające zapewnienia, że jednak wy- 
czekuje bardzo ważnego faktu — mia- 
nowicie ma od pewnego mocarstwa, 
należącego do trójprzymierza, otrzy- 
mać formalne zapewnienie, że się co 
do popierania Anglii ograniczy na wo- 
tum swego komisarza w egipskiej ko- 
misyi kontrolującej, a w porozumieniu 
z Rosyą i Francyą zażąda, aby Anglia 
podała ścisły termin, do którego z 
Egiptu ustąpi. Jużeić dotyczyło to 
Niemiec, ale okazało się bąkiem i na- 
tychmiast odwołane zostało. 

Po poniedziałkowej deklaracyi p. 
Bourgeois w senacie, rząd angielski 
zrobił fakt dokonany, zabierając 300.000 
zaliczki z kasy egipskiej — o czem 
jednak p. Bourgecis w lzbie posłów, 
o ile dzisiaj wiemy, nie wspomniał. 
W Izbie posłów w ogóle nie on nie 
powiedział ponad to, z czem wobec 
senatu wystąpił -- a owszem wczo- 
rajsze ponowne zapewnienia jego co 
do rokowań z Anglią wydają się co- 
najmniej dziwnemi po owym przez 
Auglię dokonanym fakcie. Jeżeli usil- 
ne rokowania I'rancyi z Anglią tylko 
do takiej, prawie szyderczej manifes- 
tacyi ze strony gabinetu angielskiego 
doprowadziły, i jeżeli ten gabinet są- 
dową nawet cytacyę trybunału między- 
narodowego w Kairze lekceważy, to 
chyba dyplomacya p. Bourgeois laurów 
się nie doczeka. Co jest tem gorzej, 
że ta dyplomacya, wedle p. Bourgeois, 
idzie ręka w rękę, a raczej na pasku 
Rosyi. 

Skrajna lewica tendencyjnie waliła 
oklaski ministrowi — resztą Izby mil- 
czała, czując jak rzeczy stoją w isto- 


Wedle innego telegramu miał Bour.- |cie, i dlatego też nie żądając wytocze- 
geois oświadczyć, że „rząd Tosyjski|nia dyskusyi, aby z umysłu nie wy- 
wyraził to samo zdanie w tej sprawie. wlekać kompromitacyi Hrancyi. Ale 


jak Francya i tą samą drogą broni 
sprawy. Rząd francuski bardzo usilnie 
prowadzi dalej pertraktacye z tą świa- 


niektóre wywody p. Bourgeois były 


też zabawne. Wszak Anglia występuje 


w wyprawie dongolskiej tylko w imie- 


domością, iż broni praw i interesów |niu 1 z ramienia Egiptu. a Egipt ani 


wspólnych wszystkim mocarstwom*, 

Nikt nie postawił w Izbie wniosku 
o otwarcie dyskusyi nad oświadcze- 
niami rządu ; rzeczą jest przeto wido- 
czną, że żadne stronnictwo nie uwa- 
żało za stosowne robić gabinetowi 
trudności w sprawie tak drażliwej. 
Przed poniedziałkowem posiedzeniem 
senatu prezydent Loubet konferował 
z przywódzcami wszystkich klubów 
senatu, zaklinając na patryotyzm, że 
należy dać rządowi należną powagę, 
aby mógł pomyślnie prowadzić roko- 
wania; położenie jest trudne, i lada 
nieostrożne słówko, rzucone w dysku- 
syi, może bardzo ciężkie wywołać na- 
stępstwa. Loubet miał ostrzeżenie to 
uczynić na przedstawienia Faura. Dla- 
tego w senacie nie zamieniono zapy- 
tania w interpelacyę, nad którąby roz- 
prawę wytoczyć było można, — i dlate- 
go zapewne w Izbie posłów nie za- 
żądano wytoczenia rozprawy nad wnie- 
sionemi interpelacyami. 

We wtorek rozgłaszano w kołach 
i parlamentarnych, że rząd lada dzień 


„Sejmu czteroletniego”, zaś redakcyę Dzien- 


od sułtana, ani już zgoła od jakowych 
mocarstw nie potrzebował upoważnie- 
nia do tej wyprawy. Sultana o niej 
nawet nie zawiadomiono; zażądał en 
wyjaśnień, i te dano mu — i juścić 
sułtan nie nie może mieć przeciw Toz- 
szerzeniu Egiptu, który przecie wedle 
słów p. Bourgeois tworzy składową 
część [urcyi. Co prawi p. Bourgeois o 
prawach i interesach „wszystkich mo- 
carstw* i pokoju Europy, to nie niema 
do czynienia z daną tu kwestyą wy- 
prawy dongolskiej. À 

Ale już nie wiemy, jak osądzić la- 
menty p. Ma na prześadowanie Fran- 
cuzów w Egipcie przez Anglików. 
Wszakże nie dawniej jak dwa lata te- 
mu Francuzi wypędzili 50.000 Wło- 
chów z Tunisu, nawet kapucynów wło- 
skich, którzy tam prowadzili misye 
katolickie. 

_ Cały sens wczorajszych jak i po- 
niedziałkowych oświadczeń p. Bour- 
geois — ale odnoszący się tylko do 
Francuzów — leży w zapewnieniu, że 
porozumienie z Rosyą nigdy nie było 


a szczególniej walczących w szeregach Rze- 


tak serdeczne jak obecnie i w tej 
sprawie. Hańba to dla Francyi i Fran- 
cuzów, że tego zapewnienia potrze- 
bują, a faktem jest, że we wszelkich 
stosunkach Francyi wewnętrznych na- 
stałoby zupełne zamieszanie, gdyby 
rząd tak tego zapewnienia dać nie 
mógł. Tymczasem jednak Rosya nie 
do nofi teraz nie oprócz łaskawego 
zezwolenia na tego rodzaju zapewnie- 
nią. Zbliża się koronacya, z Darm- 
sztadtu donoszą urzędowo, że oboje 
carstwo w sierpniu do pokrewnego 
dworu przybędą, a stamtąd w dalszą 
objażdżkę po dworach się puszczą. 
Przez cały ten czas manewrować bę- 
dzie carat i manewrować musi jego 
pupiłka francuska. 


KURLSFONDENCYE. 


Rzym d. 29. marca. 
(Z sfrykańskiezo pola bitwy. — Okrneieństwa 
Abisyńczyków. — Przyjezdni). 

Z afrykańskiego pola bitwy przy- 
był już pierwszy transport rannych 
oficerów 1 żołnierzy. Parowiec „Suma: 
tra“ przywiózł 21 oficerów i 111 żoł- 
nierzy, a razem z nimi i lekko ran- 
nego generała artyleryi Ellenę, ko- 
respondenta pism włoskich, deputowa- 
uego Macolę i owych trzech książąt 
abisyńskich, których podróże pod e- 
skortą karabinierów, nie przestają in- 
trygnwać prasy i publiczności od cza- 
su, kiedy z Szwajcaryi w tajemniczy 
sposób przyjechali do Włoch, potem 
dostawieni zostali (zawsze w sposób 
tajemniczy) do obozu generała Bara- 
tierego, a teraz znowu powrócili pod 
niebo włoskie i w jakiejs pysznej 
willi na Pauzylippie, pod Neapolem, 
oczekują dalszych wyroków losu, cie- 
sząc się tymczasem wszelkiemi wygo- 
dimi i ciągłemi spacerami, jak tury- 
ści wysokiej marki. Przybycie księcia 
abisyńskiego Gogsy i jego towarzyszy 
było wypadkiem politycznym dla ga- 
wigqzi neapolitańskiej, tak, iż musia- 
ño, ceieni zapewnienia im spokoju, c- 
toczyć czarnych książąt  specyalną 
strażą i wynieść ich z hotelu za mia- 
sto, na Pauzylipp, gdzie mogą z wy- 
sokości willi wzrokiem objąć całą tę 
czarującą panoramę zatoki, wysp i 
Wezuwiusza. Lepiej im tam może, niż 
w Neufchatelu, i podobno nie wzdy- 
chają wcale za powrotem, ani w abi- 
gyńskie wąwozy, ani w szwajcarskie 
góry. 

To, co Macola opowiada o wojnie 
z Abisyńczykami, jest nierąz w szcze- 
gółach swoich przerażającem. I tak np. 
porucznik piechoty, Sacconi, brat de- 
putowanego, znaleziony został na polu 
bitwy pod Abba Garima, z nogami i 
rękami odciętemi przez żołnierzy abi- 
syńskich. Prócz tego miał kilka cięć 
pałaszem w głowę. Żył jeszcze jak 
pień, który mówił i poruszał się. Abi- 
syńczycy przez dziki instynkt okru- 
cieństwa, złożyli mu ręce na miejsce 
nóg a nogi przyłożyli do ramion. Bie- 
dny porucznik, wijąc się w boleściach, 


rzystają więcej nieprzyjaciele nasi, aniżeli 
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otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


błagał i wzywał śmierci, ale oficer, 
którego prosił o zastrzelenie go, nie 
miał odwagi tego uczynić, trzej żoł- 
nierze, którzy nadbiegli, też nie śmieli 
spełnić prośby nieszczęśliwego. W koń- 
cu cofanie się całej linii zmusiło wszyst- 
kich do opuszczenia porucznika, który 
z całkowitego upływu krwi niebawem 
musiał skonać, 

Było wiele przykładów, że Abisyń- 
czycy rozprówali rannym brzuchy no- 
żami, choć także i zdarzało się, że na 
czelnicy plemion nie pozwalali dzikim 
pastwić się nad leżącymi rannymi i 
tym sposobem życie kilku oficerom 
włoskim uratowali. Pastwienie s ẹ nad 
raniymi towarzyszyło zawsze zupeł- 
nemu obrabowaniu nieszczęśliwego. 

„Jeden z żołnierzy włoskich, przy- 
doj do Neapolu jako ranny, opo- 
wiedział jednemu z dziennikarzy, jak 
leżąc na ziemi, ETC w biodro, 
ujrzał pełzających w krzakach dwóch 
Abisyńczyków, trzymających w ustach 
jatagany, któremi chcieli go dobić. 
Zebrał resztę sił, wystrzelił i prze- 
szywszy kulą głowę jednego z napast- 
ników, zmusił drugiego do ucieczki. 
Gazety włoskie przepełnione są obe- 
enie opowiadaniami krwawych chwil 
z morderczej bitwy pod Abba Garima, 
która wraz z bitwą pod Dogali, gdzie 
cały jeden pułk wyrznięty został przez 
Derwiszów, stanowić będzie najkrwaw- 
szą kartę we wspomnieniach afrykań- 
skich. A tymczasem od strony Kassali 
nowe grozi niebezoieczeństwo dla za- 
łogi i obawa nowej rzezi. Między Sab- 
deratem a Kassalą korespondencya, od- 
bywa się już tylko zapomocą telegra- 
fu optycznego i tam obecnie spodzie 
wać się należy utarczki. 

Bawi tu obecnie z żoną najgłośniej- 
szy dziś bodaj człowiek, profesor Wil- 
helm Róntgen z Wiirzburga. Tak on, 
jak i sędziwy profesor Mommsen, któ- 
ry tu jeszcze przebywa, są przedmio- 
tem owacyj ze strony świata nauko- 


wego. 

Święta wielkanocne a raczej Wiel- 
ki tydzień, zgromadziły tu, jak zwy- 
kle go roku, dość liczny kontyngens 
naszych rodaków. o 


Ormianin o Rosyi. 


W zeszycie p. t. La Terre sainte. 
Revue de l’ Orient chretien z 1. kwie- 
tnia b. r. w Paryżu wydawanym, znaj- 
dujemy dowód, że Armeńczycy na 
Wschodzie nie zbyt różowo patrzą się 
na politykę rosyjską i jej przymierze 
z Francyą. 

Korespondent z Anatolii donosi, że 
gdyby prasa francuska była się opie- 
rała na wiarogodnych sprawozdaniach 
o wypadkach od 20 miesięcy w Ana 
tolii się powtarzających, nie byłoby 
może przyszło do nieszczęść, jakich 
Azya mniejsza była widownią. Z po- 
czątku uważano Armeńczyków jako 


buntowników, a prasa francuska temu! 


zapatrywaniu wtórowała na korzyść 


w obronie naszej świętej 


zbirów muzułmańskich. Minister an- 
gielski zachęcał Armeńczyków do opo- 
ru, ale przy otwarciu parlamentu od- 
jął im wszelką nadzieję pomocy. An- 
glia nas opuściła — czytamy tam — 
gdy Rosya oświadczyła, iż nie będzie 
parła na W. Portę w celu udzielenia 
swobód i wolności Armeńczykom. A 
przecież ta Rosya chce odgrywać rolę 
opiekunki ludów chrześcijańskich pod 
berłem tureckim zostających. 


Ta sama Rosya ma Ormian na po- 
gramiczu Turcyi, a pomimo to nie pra- 
gnie 1ch swobody, którejby mieć chcie- 
l. gdyby i w Turecyi ona im zaświ- 
tała. Armeńczycy upominający się u 
Turcyi o swobodę, przerazili Rosyę. 

Dyplomacya francuska na Wscho- 
dzie ogląda się na Rosyę i nie zwraca 
uwagi na to, że tam na Wschodzie 
kwestya polityki schodzi się z kwe- 
styą religijną, i że Francya katolicka 
nie może być w zgodzie z Rosyą pra- 
wosławną. Ta ostatnia 'odpłaci 
się bez szkrupułu swojej a- 
liantce rugując ją od wpływu 
wywieranege od wieków na 
Wschodzie. Jeśli Anglia wyrzeknie 
się swojego wpływu na Wschodzie, 
jeśli Francya popierać będzie Rosyę, 
cóż wówczas będzie z miejscami świę- 
temi w Jerozolimie? Azaż Francya 
zapomni, że początkiem wojny krym- 
skiej była Kkwestya miejsc św. w Je- 
rozolimie? Chwałą Francyi od czasów 
krzyżowych wojen było na Wschodzie, 
iż osłaniała swoją opieką chrześcijan 
i nie pozwoliła Turkom naruszać ko- 
lebki chrześcijańskiej religii! I stało 
się, iż miejsca święte, aczkolwiek pod 
lurcyą zostające, były dostępnemi dla 
wiernych całego świata, Chociaż zmie- 
niały się rządy we Francyi — dypio- 
macya francuska nie spuszczała z oka 
swojej roli, jaką zajęła była od dawna 
na Wschodzie. Lecz jeśli powoli Rosya 
zajmie miejsce Francyi, kto jej prze- 
szkodzi, aby nie wykonywała przewa- 
gi w Jerozolimie? Turcya ustępując 
Rosyi, dając jej swobodę na Bosforze 
i w Dardanelach, dopuści też, że mni- 
si rosyjscy . uczynią z Palestyny to, 
czem jest klasztor na Athos. ` 


Jak klasztor na Athos jest cytade- 
lą rosyjską, tak samo Palestyna może 
się wkrótce stać rosyjską cytadelą, 
Francuscy pielgrzymi do Ziemi świę- 
tej będą wówczas musieli za paszpor- 
tem tam się udawać! Niechże uwaga 
europejskiej dyplomacyi nie zaprzepa- 
ści swojej powagi na niekorzyśż swo- 
ją 8 na korzyść Rosyi. Rosya aliant- 
ka Francyi na Zachodzie, nie 
moża być jej aliantką na 
Wschodzie. Niech Francya nie do- 
puści, aby katolicy na Wschodzie byli 
poddanymi rosyjskimi! 


O. N. Golichowski. 


BESO E a) 


sprawy odwołasz 


Krwawa karta! 


Opowieść z przeszłości Galicyi 


przez 


Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Jeszcze przed przybyciem do Krakowa 
ogłosił Dembowski w dniu dwudziestym czwa!- 
tym lutego powstanie w Wieliczce, której ad- 
ministrator, radca dworu hr. Blagay, umknął 
w ślad za wojskiem austryackiem pozostawia- 
jąc na Bożej opiece saliny i kasę. Górnicy i 
mieszczaństwo wieliccy przyjęli z zapałem 
wiadomość o powstaniu i bezzwłocznie sfor- 
mułowali oddział, liczący dwustu kosynie- 
rów. Tyssowski, zawiadomiony o dokonanym 
już fakcie, wysłał do Wieliczki oddział z pię- 
ciuszt ludzi złożony pod wodzą Suchorzew- 
skiego, któremu towarzyszył komornik Adam 
Siedmiogrodzki w charakterze komisarza dla 
obwodu  bocheńskiego. Zaraz też przeznaczył 
dyktator na każdą rodzinę krakowską i pod- 
górską pięć cetnarów soli rocznie do bezpła- 
tnego rozdziału, a równocześnie przystąpił do 
ukonstytuowania władz rewolucyjnych, na 
których czele stanęli ministrowie; Kasper Wie- 
logłowski (sprawy wewnętrzne), Józef Krzy- 
żanowski (wydziai sprawiedliwości), ks. Antoni 
Rozwadowski (sprawy wyznaniowe) i Wincen- 
ty Wolf (skarb). Dowództwo naczelne powie- 
rzył dyktator Edwardowi Skarzyńskiemu, pre- 
zydenturę miasta Karolowi Stróżeckiemu, dy- 
rekcyg poczt Hieronimowi Kochanowskiemu. 
Dyrektorem kancelaryi dyktatora zamianowa- 
ny został Waleryan Kalinka, późniejszy autor 


nika Rządowego Rzeczypospolitej Polskiej, któ- 
remu zawdzięczamy wiele ciekawych szcze- 
ółów, dotyczących rewolucyi krakowskiej, 
objął Antoni Tessarczyk. Prócz ogłoszeń i 
rozporządzeń władzy rewolucyjnej, zamiesz- 
czał Dziennik w części nieurzędowej artykuły 
Dembowskiego, występującego namiętnie prze- 
ciw ex szlachcie, tudzież niezbyt zgodne 
z rzeczywistym stanem rzeczy relacye o po- 
myślnym rozwoju rewolucyi w ADANAN i 
we wschodnich obwodach galicyjskich. We- 
dług doniesień Dziennika, napady chłopów na 
exszlachtę były nieliczne, zaś ofiary w życiu 
ludzkiem trafiały się tam tylko, gdzie szlach- 
ta, zaskoczona przez włościan, stawiała czyn- 
DY OPÓR. |... 

Lud galicyjski — zdaniem tego pisma — 
pozostawał w poufnej zgodzie z dziedzicami, 
chętny do podania braterskiej dłoni tym, któ- 
rymi rząd go straszył, oraz do wystąpienia 
wspólnemi siłami przeciw Austryakowi ! Podo- 
bnej wartości były doniesienia organu urzędo- 
wego o pułkach ułańskich, spieszących z Wę- 
gier w pomoc powstańcom, tudzież o posił- 
kach przyrzeczonych przez Węgry. Z aktów 
Tyssowskiego najbardziej znamienną była 
ogłoszona w dniu 25. lutego odezwa, wysto- 
sowana „do wszystkich Polaków umiejących 


czytać”: i i 
„Każdemu, ktokolwiek umie czytać — 
słowa proklamacyi — natychmiast po odebra- 


niu niniejszej odezwy nakazuje dyktator lud 
wiejski zwołać i doń mniej więcej tem1 sło- 
wami w serca przemawiać, aby lud dążenie 
rewolucyi jasno pojął i uczuł; Ludu Polski! 
Rewolucya w Rzeczypospolitej polskiej doko- 
nana — znosi pańszczyznę, czynsze i daniny 
a zatem grunta, z których dotąd odrabialiście 
lub płaciliście jakiebądź powinności, są odtąd 
waszą bezwarunkową własnością, której jak 
wam się podoba, na wasze dobro używajcie. 
Ktoby was do pańszczyzny lub danin przy- 
muszał, ten ukarany będzie. Tych, którzy 
gruntów nie posiadają, parobków, komorników 


ozypospolitej, z dóbr narodowych po ukończo- 
nej walce o niepodległość uposaży — dla rze- 
mielników zaś warsztaty narodowe założy, 
gdzie płaca za robotę będzie dwa razy wię- 
ksza, niż ją dziś pobierają. Rzeczpospolita 
Polska wszystkie przywileje szlachectwa 1 uci- 
ski znosi i wszystkich ludzi równymi stano- 
wi. A więc dla twojego dobra o ludu rewolu- 
cya dokonana, powraca ci prawa, które ci wy- 
darto. Wszędzie o ludu, głoś to, coś słyszał i; 
pomnij, że bronić praw swoich powinieneś, 
jak każdy Polak bronić ich będzie i prze- 
ciwko Austryakom cesarskim, Prusakom i Mo- 
skalom i przeciwko każdemu, ktoby te prawa 
wydrzeć chciał nam ludowi, nam chłopom, 
nam Polakom !* 

Zarówno manifest powyższy, jak założo- 
ny przez Dembowskiego klub rewolucyjny, 
którego obrady miały się odbywać w sali tea- 
tralnej, wzbudziły silne zaniepokojenie wśród 
poważniejszych kół obywatelstwa, przebywa- 
jącego w Krakowie i w nocy z dwudziestego 
piątego na szóstego lutego dokonany został 
SADY stanu. ky zak a 

rawcą jego znakomit rolesor 
li ZOK Michal Wiszniewski, u sa po- 
mocy młodzieży akademickiej uwięził Tyssow- 
skiego i jego ministrów. O świcie dwudzie- 
stego szóstego lutego Wiszniewski powołał do 
Szarej kamienicy: Józefa i Henryka Wodzi- 
ckich, Michała Badeniego, Antoniego Helcla, 
Wolffa, Hilarego Meciszewskiego tudzież in- 
nych wybitniejszych obywateli, zawiadamiając 
ich o fakcie dokonanym. 

— Odebrałem tak ważne i pomyślne dla 
sprawy naszej wiadomości z głębi kraju — 
mówił uczony profesor — iż nie mogłem dłu- 
żej pozostawić władzy w rękach, w których 
się dotąd znajdowała. Szczegółów wiadomości 
tych nie mogę na teraz jeszcze wam udzielić, 
bo tego wymaga dobro naszej ojczyzny. Dość, 
że są pomyślne, na to daję słowo honoru. 
Objąłem przeto władzę i zawieszam wolność 
druku, z której, jak doświadczenie uczy, ko- 


my sami! 

To rzekłszy zamianował Meciszewskiego 
redaktorem Dziennika rządowego, zalecając mu 
na podstawia wygotowanej już proklamacyi, 
napisanie rozumowanego artykułu o zmianie 
rządu. Poczęto omawiać sprawę tego artykułu, 
gdy straż przyboczna doniosła Wiszniewskie- 
mu, iż były dyktator żąda posłuchania. 

— Rozbroić go i wpuścić! — zawołał 
podniesionym głosem Wiszniewski i w pięć 
minut później Tyssowski bez szabli, blady 
gdyby widmo wszedł do sali, w której pa 
nowała grobowa cisza. Wszyscy zwrócili na 
niego oczy, 

— Co panu takiego zrobiłem, że mię wy- 
zuwasz z władzy? — zapytał przybyły wzru- 
szonym głosem Wiszniewskiego. 

— Nie mam przyczyny tłómaczyć się, co 
i dlaczego zrobiłem — brzmiała odpowiedź 
profesora. — Dość, że mam władzę i musisz 
jej pan być posłuszny, jak ja byłem pańskiej 
wczoraj. Inaczej kulą w łeb i basta! 

Przystąpili też do Tyssowskiego Badeni 
Helcel, Wollf i inni tłumacząc byłemu dykta- 
torowi konieczność jego ustąpienia, gdyż po- 
łożenie wymaga, żeby ster władzy pozostał 
w ręku człowieka, mogącego mniej więcej li- 
czyć na powszechne zaufanie kraju, a na py- 
tanie Tyssowskiego, przez co wiarę u ziom- 
ków utracił, zwrócili jego uwagę, że manifest, 
ogłaszający rzeczpospolitę i wypowiadający 
wojnę równocześnie trzem mocarstwom z po- 
wodu nia dość jasnej stylizacyi obudził po 
waźne wątpliwości wśród klas posiadających. 
Posądzały one wręcz dyktatora o komumsty 
czne zachcianki... Wobec tego żądali pośred- 
nicy od Tyssowskiego, by ustąpił dobro- 
wolnie. 

— (zy mi pan przyrzekasz prowadzić 
powstanie w duchu manifestu przez rząd na- 
rodowy wydanego? — pytał Tyssowski swego 
następcę. 

— Nigdy! — odparł Wiszniewski. 

— To mi przynajmniej zaprzysiąż, że 


się do mas i poruszysz je usamowolnieniem 
włościan i obdarowaniem ich wolnością. 


— Przysięgam | — zawołał Wiszniewski. 
— Wy wszyscy tu obecni obywatele , 
właściciele dóbr —- ciągnął dalej Tyssowski 


zwrócony do zgromadzonych — przysięgnij- 
cie mi uroczyście, że włościan waszych usa- 
mowolnicie, tudzież że ich obdarzycie wła- 
snością. 

— Przysięgamy! — ozwali się wszyscy 
zgodnym chórem. 

— Skoro widzę, że zaufanie współoby- 
wateli obdarza pana większą siłą i powagą — 
ozwał się Tyssowski do Wiszniewskiego — 
skoro się przekonywam, że pan posiadasz rze- 
czywiście zaufanie i łatwiej przywiedziesz do 
skutku zamierzone przedsięwzięcie, aniżeli 
jabym to mógł uczynić, poczytuję sobie za 
obowiązek, mając jedynie na oku dobro oj- 
czyzny, ustąpić panu miejsca i składam w je- 
go ręce posiadaną władzę dobrowolnie! 

— Niech żyje Tyssowski! Niech żyje 
Wiszniewski! — okrzyk rozległ się w sali. 
Wszyscy uściskali się, poczem Tyssowski po- 
twierdził swą abdykacyę na piśmie, zaś nowy 
dyktator zalecił zwołać urzędników do gma- 
chu senatu, obok kościoła św. Piotra i uwol- 
nić zatrzymanych pod strażą członków da- 
wnego rządu. 

Aliści zanim zgromadzeni zdołali odejść 
do domów, wczęła się nowa burza, wywołana 
przez Dembowskiego, który na czele zbroj- 
nego pospólstwa rozpędził stronnictwo Wi- 
szniewskiego, ogłaszając jego adherentów za 
zdrajców ojczyzny. Poczciwy Wodzicki jako 
naczelnik straży bezpieczeństwa zgodził się 
na objęcie ponowne dyktatury przez Tyssow- 
skiego pod warunkiem, iż dozwolono ujść 
bezkarnie Wiszniewskiemu, którego w zaocz- 
ności uznano za wyjętego z pod prawa. 


(C. c. u.) 


Listy z kraju. 


Z nad Wisłoki 1. kwietnia. 
(Stronnictwo luduwe chee zdobywać Rady pow.— 


Co zrobiła Rada pow. mielecka * — Poseł Krem- 


pa i jego interpelacye w sejmie). 


Z korespondencyi z Mielca w Ga- 
zecie Narodowej w nr. 89 umieszczonej, 


dowiedziałem się, że stronnictwo lu- 


dowe* zbiera armię dla zdobycia Rady 
Nie mogłem 
zdobywa 
otwartą fortecę? Wszakżeż Rada ta 
dawno przez włościan zdobyta! Do- 
panowała w łonie tej Rady 
włościanie 
ze swej grupy wybierali paru z inte- 
większa własność wybrała 
również ze swego grona włościanina. 
Kilku włościan zasiadało w Wydziale 
rozumnem 
spełnianiem 
Mogą oni złożyć 
że głównem 
prawie wyłącznem zajęciem wydziału 
były sprawy gmin wiejskich i ich in- 


powiatowej mieleckiej. 
wyjść ze zdumienia. Któż 


tychczas 
najzupełniejsza harmonia, 
ligencyi, 


się taktem, 
regularnem 


i odznaczali 
zdaniem i 
swych obowiązków. 
klasyczne Świadectwo, 


teresów dotyczące. Nigdy i w pełnej 


Radzie żaden nie panował rozdźwięk, 
chata 1 


dwór, 


przeciwnie wszyscy, 
zgodnie i skute- 


mieszczanin radzili 
cznie nad dobrem powiatu. 
wiatowa ma zakreślony szczupły za- 
kres działania, nie odzywały się za- 
tem w niej i odzywać nie mogły echa 
walk stronnictw, kraj nurtujących. 
A nawet w tych rzadkich wypadkach, 
gdy Rada była wezwaną do objawie- 
nia swej opinii w kwestyach kraj cały 
obchodzących, nawet i wtedy opinia 
ta manifestowała się zwykle jedno- 
myślnością głosów. Przed kilku laty 
zapytywana o zdanie co do reformy 
ustawy drogowej zgodnie oświadczyła 
się za zniesieniem dotychczasowych 
urządzeń, za dodatkiem do podatków 
równo na wszystkich opodatkowanych 
rozłożyć się majaevm. Tak samo po- 
dobno opiewa jeden 7 głównych postu- 
latów stronnictwa lu lowego a wnio- 
skodawcą był suwńczyk Jan br. Tar- 
nowski młodszy. Można ofiirować ko- 
nia z rzędem temu, kto u lowodni, że 
Rada pow. w Mielcu lub jej wydział 
powziął kiedykolwiek uchwałę przeci- 
wną interesom gmin wiejskich. To też 
Rada zdziałała wszystko, co w intere- 
sie swoim zdziałać mogła. Wybudo- 
wała przeszło 78 kilometrów dróg 
szutrowanych kosztem około 17.000 zł. 
i utrzymuje je w dobrym stanie, cho- 
ciaż koszta konserwacyi jednego kilo- 
metra prócz kosztów zarządu i służby 
drogowej wynoszą do 150 zł. tj. ra- 
zem blisko 11.000 zł. rocznie. Inne 
drogi są o ile możności również sta- 
rannie utrzymywana, przyczem tro- 
skliwie na to się baczy, aby łagodzić 
pewne niesprawiedliwości z obscnej 
ustawy płynące. To też zaległości w 
prestacyach nie są drobne, a fundusz 
powiatowy znacznymi kwotami zasila 
ubogie gminy. Kasy gminqe przed 
10 laty miały nieco więcej jak 50.000 
zł. majątku, pożyczały na 10%, i 89%, 
dzisiaj rozporządzają kwotą przeszło 


IE 600 zł. wynoszącą i fruktyfikują 
¿`  rocentem na 6*/,, a ten pociesza- 
jący objaw zawdzięczają troskliwej, 


nieustannej opiece i kontroli wydzia- 
łu. Obecnie jest w toku założenie po- 
wiatowej Kasy Oszczędności, której 
wyłącznem zadaniem będzie udziela- 
nie mniejszej własności taniego i pe- 
wnego kredytu. Przed laty Zarządy 
gminne bardzo wiele pozostawiały do 
życzenia i częstokroć chromały wsku- 
tek niesumienności wójtów a częściej 
jeszcze pisarzy; dzisiaj nie funkcyo- 
nują zapewne idealnie, ale jak na obe- 
ony stan rzeczy zupełnie prawidłowo. 
Mamy kilku tak wzorowych wójtów i 
zarządów gminnych, ża mogą być kra- 
jowi przykładem. A co najważniejsze, 
panowała w powiecie taka zgoda, ta- 
ka harmonia, taka wzajemna ufność, 
iż się zdawało, iż znikła na zawsze 
dawna zawiść klasowa, dawne uprze- 
dzenia. Zdawało się, iż główną zasłu- 
gą Rady powiatowej będzie, że roz- 
prószy te złowrogie mary, które jak 
zmora ciążyły na nieszczęśliwem na- 
szem społeczeństwie. Zapewne! Wło- 
ściąnin wiedział, że mu jeszcze wiele 
brakuje do osiągnięcia przysługują- 
cych mu praw, ale wiedział również 
dobrze, że nie w Radzie powiatowej 
walczyć o nie musi, że w R>dzie tej 
wszystko się robi co tylko możliwe, 
aby go podnieść moralnie i ekonomi- 
cznie, aby mu ulgę nieść w nieszczę- 
ściu. Rada ze skromnych swych fun- 
duszów wyznacza dla synów chłop- 
skich stypendya, a gdy kięska elemen- 
tarna kraj nawiedzi, znowu wszystkie 
zasiłki, które od rządu i w kraju wy- 
prosi, dla mniejszej własności prze- 
znacza. 

Skądże więc ten alarm wojenny, 
skąd ta surma bojowa? Dlaczego stron- 
nictwo tak zwane „ludowe“ chce sztur- 
mem zdobywać bramy Rady powiato- 
wej, na oścież dla włościanina otwar- 
te? Niestety: Nie dla chłopa chce ie 
zdobyć ale dla własnego swojego stron- 
nictwa, a to gwałtowna różnica! 

Pierwsze strzały przeciw Radzie po- 
wiatowej mieleckiej padły już w sej- 
mie. P. Franciszek Krempa, benjami- 
nek stronnictwa, wystąpił 28. stycznia 
z interpelacyą do Wydziału krajowe- 
go, w której ciężkie tutejszemu Wy- 
działowi powiatowemu czyni zarzuty. 

e tidi, że Wydział na posiedze- 
niu Rady z dnia 25. maja 1895 roku 
żądał upoważnienia do wydzierzawie- 
nia dwóch myt drogowych w Zyór 
sku i Janowcu, których dzierżawa z 
końcem 1894 r. się skończyła, że Ra- 
da na wydzierżawienie to się zgodzi- 
ła pod warunkiem, aby czynsz nie był 
niższy niż poprzednio i z zastrzeże 
niem pierwszeństwa dla katolików, że 
jednak Wydział wywołaniem tej u. 
chwały grał tylko komedyę, gdyż już 
poprzednio wypuścił owe myta fakto 
Toni Bergsteinowi za niższą niż po- 


Rada po- 
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prz dnio cenę 1 to nie w drodze licy- 


radca włościanin polecał jako dzier- 
żawcę rzeczonych myt pewnego żyda, 
który miał ófiarować o 200 zł. więcej, 
niż każdy, inny izraelita. 

Otóż w tej interpelacyi, ile słów, 
tyle prawie kłamstwa. Odkąd Rada 
powiatowa mielecka istnieje, nigdy 
inaczej żadnego myta w dzierżawę 
nie wypuszczała, jak w drodze publi- 
cznej licytacyi, należycie ogłoszonej. 
Ponieważ dzierżawa myt powiatowych 
w Zgórsku i Janowcu kończyła się z 
końcem 1894 r., przeto Wydział rozpi- 
sał licytacyę na te myta, ustanawia- 
jąc termin licytacyjny ma dzień 12. 
listopada 1894 r., a ewentualnie na 
19. i 21. listopada tegoż roku, a gdy 
oferta Gilci Bergstein okazała się naj- 
korzystniejszą, uchwałą z dnia 7. gru- 
dnia zatwierdzoną została, 

Nieprawda, że Wydział na posie- 
dzeniu pełnej Rady z dnia 25. maja 
1895 r. żądał upoważnienia do wy- 
dzierżawienia tych myt. Nie mógł te- 


cki, od lat 28, pełni swe obowiązki ku 
zupełnemu zadowoleniu Rady powia- 


i nieposzlakowaną uczciwość. 
Skądże więc ta animozya p. Krem- 
ckiej Radzie pow.? 


Stąd, że wymaga tego taktyka wo- 
jenna stronnictwa, 


tem, aby niszczyć i wichrzyć. 


Czas odnowić przedpłatę 
Przedpłata 


na Gazete Narodową. 


mu, a powtóre dlatego, że w myśl 
ustawy Wydział czynność tę załatwia 
w własnym zakresie. Na posiedzeniu 
z dnia 25. maja 1895 r. przedłożył 
tylko Wydział swe wnioski celem spo- 
wodowania uchwały Rady powiatowej 
polecającej Wydziałowi  poczynienie 
starań o odnowienie koncesyi na pra- 
wo pobierania myt w Zgórsku i Ja- 
nowcu, co też Rada uchwaliła a Wy- 
dział wykonał. Podczas dyskusyi nad 
sprawą koncesyi mytniczych, członek 
Rady powiatowej włościanin Kazimierz 
Łaz oznajmił, że na dzierżawę myta 
drogowego w Otałęży ma kandydata 
izraelitę, który da o 200 zł. więcej 
niż dotychczasowy dzierżawca, ale mó- 
wił on wyraźnie o Otałęży, blisko 
której mieszka, a nie o Zgórsku i Ja- 
nowcu, które o 3 a względnie 4 mile 
od miejsca jego zamieszkania są od- 
dalone. 

Na owem posiedzeniu z dnia 25. 
maja 1895 wyraził ks. dr. Kopyciński 
życzenie, aby myta wydzierżawiano o 
ile możności włościanom, choćby nieco 
taniej niż izraelitom. Na to odpowie- 
dział prezes Sękowski, że Wydział od 
dłuższego czasu w tym kierunku dzia- 
ła, że wszystkie dostawy szutru i ma- 
teryału drzewnego na drogi i mosty 
powiatowe  uskuteczniają wyłącznie 
włościanie, że myto w Brzyściu trzy- 
mane jest we włssnym zarządzie i za 
pośrednictwem uczciwego  mytnika 
włościanina, dobre niesie dochody, że 
wreszcie myto mostowe w Ziempnio- 
wie wydzierżawiono gminie, chociaż 
oferta izraelitów była nieco wyższą. 
Nadmienić tu wreszcie wypada, że 
myto w Jaślanach od 1. stycznia b. r. 
wydzierżawiono włościaninowi Janowi 
Krempie za 120 zł. 50 et. (izraelita 
dawał 142 zł.), a myto w Otałęży za 
358 zł. rocznie izraelicie i to przez 
publiczną lieytacyę, że myta te wpra 
wdzie mniej niosą niż w poprzednich 
latach z powodu zmniejszonej fre- 
kwencyi, ale zawsze więcej, niż gdy 
prowadzone we własnym zarządzie 
przez zaprzysiężonych mytników dały 
w r. 1890 myto w Jaślanach 31 zł. 
48 ct. a myto w Otałęży 145 zł. 2 ot. 

P. poseł Krempa słyszał, że dzwo- 
nią, ale nie wie, w którym kościele, 
|a dźwięki tych dzwonów wpadają w 
jego uszy ostrym, fałszywym tonem, 
który jest tonem całego jego stron- 
nict wa, 

P. Krempa nietyle przeciw Wydzia- 
lowi występuje, jak przeciw „trzem 
jego dygnitarzom*. Zapewne ma na 


Dla prenumeratoróv Gaz. Nar, 
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 et 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za B5 et. miesięcznie, a 1 z}. kwar" 
talnie tygodnik sutyryczno-humorystyczny 
„Saczutek* 


Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


W fejletonach Gaz. Nar. rozpo- 
czniemy drukować zaraz w pierw- 
szych dniach kwietnia po ukończe- 
niu „Krwawej Karty* i „Odrębnej 
istoty* : znakomita powieść z an- 
gielskiego Mary Humphrey Ward 
|- n. „Na błędnych drogach;, 
— dalej opowieści wybornego znaw 
cy stosunków amerykańskich, prof. 
dr. Emila Habdank Dunikowskie 
go p. n. „Niezależny polski Ko- 
ściół i niezależna parafia* — jako 
też autentyczne opowiadanie o osta- 
tnich (listopad, grudzień 1895) gro- 
żnych zajściach w Armenii, spisane 
przez naocznego Świadka. Ostatnia 
ta praca nosi tytuł: „Rzezie w 
Armenii w r. 1895 i misyę 
zakonu św. Franoisżka od ob- 
serwy w Armenii". 


KRONIKA. 


Lwów d. 3 kwictnia. 


Wybory do tady m. Lwowa. Osta- 
tecznego obliczenia głosów oddanych przy 
wyborach do Rady miej. wprawdzie jeszcze 
nie ma, zdaje się jednak nie ulegać wątpli- 
wości, że z listy połączonych komitetów (tj. 
mieszczańskiego, miejskiego i katolickiego) 
pozostali w mniejszości : Baczyński, dr. Byk, 
Blumenfeld, Cybulski, Getritz, ks. Gnatowski, 
ks. Golichowski, dr. Gotlieb, Kędzierski, 
Machajski, Marynowski, Meyer Natan, Mo- 
zer, Niemczynowski, Podłowski, dr. Roszko- 
wski, dr. Sawczak, Silberstein i Syroczyński, 
razem 19. 

Natomiast z listy komitetu powszechnego 
zostali wybrani: Jerzy hr. Borkowski, ks, 
kanonik Czapelski, dr. Dziędzielewicz, dr. 
Kalina, architekt Kowalcznk, dr. Sielski, 
prof. Soleski, dr. Tabaczyński, Terenkoczy, 
Woliński, urzędnik asekuracyi krakowskiej, 
Wewiórski aptekarz i prof. dr. Pawlewski, 
Wybranych jest 92 radnych — na 8 więc 
będzie potrzeba zarządzić wybór ściślejszy 
tz. postawionych zostanie 16 kandydatów a 
między tymi: dr Byk, Cybulski, Getritz, 
Marynowski, Machajski itd. Czy p. prezydent 
miasta zarządzi wybór burmistrza przed do- 
konaniem tego ściślejszego wyboru czy do- 
piero po przeprowadzeniu takowego — nie 
wiadomo dotychczaa. 

Zapiski osobiste. 
kowa Konstancya Sanguszkowa, 
do Lwowa. 

Br. Spesshardt, konsul niemiecki przybył 
do Lwowa i zamieszkał w „Hotełu Im- 
perial*. 

Wydział Tow. nauczycieli szkół 
wyższych prosi nas o zanotowanie, że 
wdrożył akcyę w sprawie polepszenia płacy 
nauczycieli szkół średnich. W dalszym 
przebiegu sprawy poczyni odpowiednie kroki 
u wszelkich instancyj, a to w myśl życzeń, 
wyrażonych przez poszezególne Koła i grona 
nanczycielskie, dla tego wszelkie nawiązy- 
wanie rokowań z gronami  pozakrajowemi 
lub przyłączanie się de petycyi Towarzystw 
innych prowincyj monarchii byłoby zbyte- 
cznem, a może zo względów taktycznych i 
nieodpowiednem. 

Kradzież kieszonkowa. W kościele 
ormiańskim skradziono wczoraj hr. Russo- 
ekiej zegarek złoty z koroną grawirowaną 
na kopercie. Podejrzane o tę kradzież indy- 
widuum aresztowano. 

Notowanego oszusta Rudolfa Spiegla, 
wyłudzającego pieniądze od sług i ludzi 
z niższych warstw za pomocą „prospektów“, 
które jako oryginalne losy sprzedaje i za- 
stawia, oskarzono ponownie w policyi o no- 
we oszustwo. Spiegel był jnż karanym za 


myśli byłego prezesa hr. Reya i obe- 
cnych prezesa i wiceprezesa tj. pp. 
Sękowskiego i Fibicha. Działalność hr. 
Reya i p. Sękowskiego na sejmowej 
arenie jest powszechnie znana i cenio 
na. Nieoto tu jednak chodzi. Wszyst 
ko co dobrego, co pożytecznego w 
powiecie zdziałano w ciągu ery auto- 
nomicznej, powiat tym panom prze- 
ważnie ma do zawdzięczenia. Hr. Rey 
był blisko 20 lat prezesem Rady po- 
wiatowej i on dał podstawę tej har- 
monii, tego ładu i porządku, jakie 
długi czas w powiecie panowały. Bli- 
sko 20 lat temu z prywatnej kieszeni 
swojej złożył znaczny fundusz na zba- 
danie i sprawdzenie funduszów gmin- 
nych, co dało podstawę dla później- 
szego rozwoju kas gminnych. lnteresa 
powiatowe i pojedynczych gmin miały 
w jego osobie wobec wyższych władz 
szczęśliwego, troskliwego i chętnego 
orędownika. Dbały o oświatę ludu, nie 
szczędził w tym kierunku ani kosztów 
ani starań, a na szkołę w Przecławiu 
ofiarował plac i budynek wartości naj- 
mniej 6000 zł. 

Pan Sękowski od lat kilkunastu 
członek a od sześciu prezes Rady po- 
wiatowej, znany jest ze swej RÓ 
zdolności i niezwykłej ofiarności. Ofia- 
rował na założyć się mającą w Woj- 
sławiu szkołę niższą rolniczą dwana- 
ście morgów wartości około 8000 zł. 
W czasie grasującej cholery objechał 
cały powiat -- nie pominął żadnej 
gminy zarządzając środki zaradcze. 
Piękny rozwój kas gminnych w osta- 
tnich latach jest przeważnie jego za- 
sługą, a obecnie pracuje gorąco nad 
zaprowadzeniem powiatowej Kasy o- 
szczędności, nad statutem emerytal- 
nym dla urzędników powiatowych. 
W czasie wystawy lwowskiej urządził 
wycieczką włościan 1 dzieci szkolnych 
do Lwowa, którą przeważnie własnym 
kosztem pokrył i ściągnął na siebie 
przez to nienawiść Przyjaciela ludu. 

Trzeci dygnitarz rejent Fibich, zna- 
ny jest ze swoich pism jako gorący 
patryota i szczery przyjaciel ludu wiej- | podobne operacye finansowe. 
skiego. Żołnierz z r. 1868, następnie Wiejscy złodzieje. W bramie domu 
więzień stanu, notaryusz w Mieleu odlw Rynku 1. 48 sprzedaje buciki żona szewca 


Księżna namiestni- 
powróciła 


tacyi, ale kontraktem notaryalnie spo-| Radzie powiatowej czynem zawsze 
rządzonym, chociaż na owem posie-| stwierdzał to, co w pismach swych 
dzeniu z dnia 20. maja 1895 pewien| głosił. : 


Last not least! Sekretarz Rady po- 
wiatowej, były syberyjczyk p. Szane- 


towej i ludności wiejskiej, którą ceni 
w nim zdolność, pracę niezmordowaną 


py i całego stronnictwa przeciw miele- 


któremu według 
słów swego prezesa, zależy nie na 
tem, aby tworzyć i budować, ale na 


go żądać z dwóch ważnych przyczyn: Wynosi: 

najprzód dlatego, że myte były już we Lwowie na prowinoji- 
wydzierżawione, a Wydział „nie bawi miesięcznie 1 zł. 5Oet. 2 uł. 
się kosztem całej Rady“, tak jak pan | kwartalnie 4 „ 560 6 

poseł zabawiał się kosztem całego Śej- | półrocznie a= y 12 > `~ 


y dnia 4. kwietnia 1896. Nr. 95. 


chłopów i 8 wieśniaczki i mimo próśb dzie- 
cka poczęli 


opończą znaleziono 


zabierając z sobą 2 par 


towarzyszy. 

Dwa ogni kominowe wybuchły wczo- 
raj we Lwowie, pierwszy o godz. 8 po poł. 
w Rynku pod l. 8, drugi około 6 wieczo- 
rem przy ul. Kurkowej i. 5. 

Z domu ojcowskiego zbiegł wczoraj 
10-letni Maryan Karaś syn kaflarza. Powo- 
dem ucieczki było znęcanie się macochy nad 
dzieckiem. Litościwi zajęli się na razie chło- 
pakiem w zamiarze umieszczenia go w ja- 
kim zakładzie. 

Oprawca i psy. Wydział Towarzystwa 


Kozielnikach i sąsiedniej okolicy wybuchła 
gwałtowna zaraza wścieklizny, chcąc prze- 
szkodzić zawleczeniu tej choroby do miasta, 


lecił oprawcy krążenie w godzinnych rannych 
po przedmieściach, leżących w pobliżu miejsc, 
nawiedzonych wścieklizną, by tym sposobem 
wyłapywano psy, wałęsające się tamże a po- 
chodzące z owych wsi, które mogą właśnie 
zarazę zawlec. Przez 38 lub przynajmniej 2 
miesiące musi oprawca na te przedmieścia 
baczną uwagę zwracać, bo tylko tym sposo 
bem da się miasto ochronić. 

Druga sprawa, którą Wydział ostatniemi 
czasy się zajmywał, było ułożenie instrukcji 
dla rakarza miejskiego, któremu wkrótce 
kontrakt z gminą zawarty się kończy. Pro- 
jekt takiej instrukcyi dla rakarza, opracowa- 
nej przez osobną komisyę, w której skład 
prócz członków Towarzystwa wchodzili i 
rzeczoznawcy  weterynaryjni, 
gistratowi przedłożony. Sprawa ta przyjdzie 
wkrótce pod obradę pełnej Rady, 


W Przemyślu przerwał się drut prze- 
wodzący prąd elektryczny od ulicy Mickie- 
wicza ponad pojazd kolejowy, pod który cią- 
gnie się uliczka łącząca ulicę Miekiewicza z 
ulicą Czarneckiego. O drnt przerwany po- 
tknęły się cztery konie. Trzy wyszły cało, 
bo siła elektryczna rznciła tylko biedne 
zwierzęta o ziemię, czwarty złamał nie- 
stety nogę. 

Z Czerniowiec. Przed kilku dniami 
donosiliśmy o dwóch przykrych wypadkach 
nieposzanowania uecznć ludności chrześcijań- 
skiej w Czerniowcach. Otóż w jednym z tych 
wypadków, mianowicie w sprawie krzyża na 
Klokuczce zaszedł fakt nowy. Za zezwole- 
niem władzy duehownej, magistrat usunął 
krzyż z gościńca i przeniósł go na górę 
Habsburgów. Ludność nie przeszkadzała te- 
mu, ale w nocy ktoś wykopał krzyż i prze- 


ścińcu. 

Strażacy wiedeńsey rozpoczęli — jak 
to już z telegramów wiadomo — zmowę. 
Powodem do niej było przeciążenie pracą, 
niska płaca i zbyt ostra, a niepotrzebna dy- 
seyplina, zaprowadzona w najnowszych cza- 
'sàch w korpusie straży pożarnej. Ogłosiwszy 
bezrobocie, wysłali zbuntowani strażacy 8 
swoich kolegów w deputaeyi do starosty 
Friebeisa, zarządzającego sprawami miasta, 
ale deputacya ta nie nie wskórała. Owszem 
dr. Friebeis wydalił tych ośmiu ze służby, 
a gdy mimo to nazajutrz żaden strażnik nie 
stanął na posterunku, uznał zarząd miejski 
wszystkich strejkujących za wydalonych. Na 
razie zarekrutowano 200 saperów do służby 
strażackiej, a gdy równocześnie w skntek 
wezwania do wysłużonych strażaków, stawi- 
ła się ich znaczna liczba do służby, uwol- 
niono 100 żołnierzy i obecnie ma Wiedeń 
na pół wojskową na pół cywilną z wetera- 
nów złożoną straż pożarną. Żołnierze nie są 
wprawni, weterani zaś nie mają już sił, to 
też naczelnik straży czyni zaciągi nowe, ale 
dotychczas zgłosiło się do słnżby zaledwie 
21 osób. Na te zarządzenia odpowiedziały 
straże na Leopoldsztadzie, Margarecie i Her- 
nalsie przyłączeniem się do ogólnego strej- 
ku. Wysłano deputacyę z ośmiu wybranych 
do namiestnictwa, ale hr. Kielmansegg nie 
przyjął tej deputacyi, tłómacząc się tem, iż 
władza polityczna nie może się mięszać w 
spór prywatny między zarządem miejskim a 
jego funkcyonaryuszami. Wówczas udali się 
strażacy z prośbą o interwencyę do posłów 
Pernerstorfera i Steinera, którzy udali się 
najpierw do namiestnika. U niego nie nie 
wskórali, to też zwrócili się do dr. Friebei- 
sa. Ten wyraził nadzieję, że może się da 
znaleść jakiś sposób wyjścia z niemiłej sy- 
tuaoyi. W tym celu zwołał na naradę ko- 
mendanta straży pożarnej i trzech urzędni- 
ków magistratu. Na tej naradzie postanowio- 
no przyjąć do służby napowrót wszystkich 
strejkujących z wyjątkiem owych ośmiu de- 
putatów i siedmiu naczelników strażnice po- 
żarowych, którzy samowolnie porzuc li swoje 
posterunki. Ultimatum to zakomunikowali 
strażakom, zebranym wczoraj wieczorem w 
jednej z gospód wiedeńskich pp. Permerstor- 
fer i Steiner. Zalecali oni wraz z przywódcą 
robotników Reumanem przyjęcie warunków, 
stawianych przez dra Friebeisa, ale strażacy 
nie dali się namówić do zgody, owszem po- 
stanowili dalej solidarnie wytrwać w zmo- 
wie. Równocześnie powzięli zamiar wysła- 
nia deputacyi do eesarza, kiedy władze nie 
chcą z nimi wprost paktować. 

Prorokini? W Paryżu ogromną budzi 
senzacyą 22-letnia dziewczyna Couesdon, 
córka adwokata z Bretanii, która twier- 
dzi, że otrzymuje objawienia od archa- 
nioła Gabryela i istotnie interpelowana przez 
różne osoby okazała, że zna różne rzeczy, 
osoby, stosunki, o których dotąd nigdy nie 
miała sposobności się informować. Sprawo- 
zdawca paryskiego Figara rozmawiał z ow 
dziewczyną i mnóstwo o niej podał cieka- 
wych szczegółów. Figaro goni za senzacyą, 
więc podane przez to pismo szczegóły mogły 
uchodzić za kompletnie zmyślone, lecz i 
sprawozdawca Tempsu sam znpełny niedo- 
wiarek — jak mówi — po rozmowie z nią 
zdumiony był jej odpowiedziami, bo pomi- 
mo, iż był jej przedtem nieznanym, usły- 
szał z jej ust dosadną charakterystykę wła- 
snej osoby, a nadto mnóstwo szczegółów z 
ljego życia. Sprawozdawca Jemps'u nie- 


wyjmować obuwie z szafy, Na 
krzyk chłopca pospieszyli mu z pomocą do- 
mowniey i przytrzymali Ludwika Słoniow- 
skiego wieśniaka z Sichow, a u którego pod 
parę damskich bucików 
Wieśniaczki zaś z parobkiem zdołały uciec, 
trzewików i trzy 
buciki, każdy jednak z innej pary.  Areszto- 
wany Słoniowski wzbrania się wydać swych 


został już ma- | 


niósł go napowrót na dawne miejsce na go-, 


lat 20 i blisko tak długo czynny i w| Marya Karaban. Wczoraj w południe odda- į omieszkał zapytać się o sprawy polityczne. 
lita się na chwilę od swej lady, pozostawia-|] Na zapytanie, czy z zajść w Egipcie mogła- 
jac na straży swego 8 letniego syna Józefa, |by się wywiązać wojna enropejska, odpowie- 
Natychmiast po jej odejściu zbliżyło się dwu 


działa dziewczyna „tak jest* i to 
nieszczęście ją czeka 


gactwa zmniejszone“. 


Sprawozdawcy zaś Figara dziewczyna 
ta dała następujące odpowiedzie: „Był ktoś, 
dla którego wasze pióra pracowały, a teraz 


uadejdzie ktoś taki, co was zawezwie..,* 
„Nowy generał Boulanger? 
„Ktoś, przez nikogo nie znany“. 
„Czy może jest członkiem rodziny Orle- 
anów ?* 
„Nie szukaj pan go 


go się spodziewajcie. 
|skają królewstwa*, 


„A więc pani nam prorokuje powrót je- 


dnego z Napoleonów ?* 
„Nie szukaj go pan i 


dnikiem, który ma was zbawić. 


ograniczeniom *, 
„A może wolno 
obecnym rządzie ?“ 


| dowiedzieć 


H „Partya radykalna pragnęła gwałtów, nie 


może więc mieć trwałości. Niedługo potrwa. 
Niechaj minie jeszcze sześć tygodni a pan 
zobaczy. Podróż pana Fanre będzie odroczo- 
;ną. Widzę wielkie zawikłania za granicą. 
| Bliskim bardzo jest zatarg europejski, Będzie 
wojna, w której uczestniczyć będą wszystkie 
narody. Mapa Europy inaczej się ułoży, 
mniej będzie państw, a więcej narodów. 
,Francya utraci połowę swego obszaru. Naj- 
'samprzód jednak u nas wybuchnie rewoln- 
cya. Paryż w płomieniach. Sekwana pełna 
krwi“. 

Młoda ta dziewczyna podobno raz na ty- 
dzień chodzi do spowiedzi, leez był u niej 
raz ksiądz, ażeby wypędzić z niej dyabła. 
i Mnóstwo lekarzy stara się o przystęp do 
niej. 

Na razie żadnego sądu w tej sprawie 
wydać nie można, — może bowiem być ona 
najzwyklejszą oszustką. 
| Szwajcarska wystawa narodowa w 
Genewie 1896. W dniu pierwszym maja 
1896 r. otwartą zostanie w Genewie wysta- 

jwa narodowa szwajcarska, na 47 grnp roz- 
dzielona, a która przedstawi w całości obraz 
'produkcyi i działalności helweckiej, wzrasta- 
jących z rokiem każdym. Prócz przemysłu 
"w ścisłem znaczeniu tego słowa, pokaźne 
zajmą miejsce sztuki piękne; znajdą się tu 
zgromadzone w dwóch sekcyach  najprze- 
dniejsze okazy sztuki starożytnej, jak i naj- 
wybitniejsze dzieła owej szkoły malarstwa 
alpejskiego, która po całym świecie rozgłos 
ojczyzny poniosła szwajcarskiej. W hali ma- 
szyn. siłą elektryczności poruszanych, przed- 
„stawią się najznaczniejsze firmy szwajcar- 
skie, te mianowicie, których wytwórczość 
zaznaczyła się udziałem w znacznej liczbie 
wielkich przedsiębiorstw technicznych. doko- 
nauych w Europie, Wystawa elektryczna 
szezególniej nabiera doniosłości faktem, że 
tak Szwajcarya, jak i Genewa w niesłycha- 
nie dogodnem znajdują się położeniu, dozwa- 
lającem na znżytkowanie w zastosowaniu 
bezpośredniem i ogólnem, najnowszych od- 
kryć w tym bogatym dziale nauki. Szcze- 
gólna zostanie zwrócona uwaga na wykształ- 
cenie i wychowanie publiczne, które tak po- 
tężnie przyczyniły się do rozwoju pomyslno- 
ści moralnej i materyalnej kantonów npra- 
wiających przemysł. Obok zakładów wcho- 
dzących w zakres wykształcenia zwyczajne- 
go, od szkoły przygotowawczej do uniwersy- 
'tetu, grupa szkół fachowych, szkół sztukom 
pięknym poświęconych, rzemiosłom i sztuce 
zastosowanej do przemysłu, zakładów przy- 
| gotowywających do zajęć ręcznych, do han- 
dlu i rolnictwa, w żywej dowiedzie syntezie, 
'żłe Szwajcarya w pierwszym rzędzie stoi 
į krajów, które przed żadną nie cofają się ofia- 
rą w celu podniesienia oświaty ludowej do 
poziomu potrzeb i wymagań chwili bieżącej. 
Rolnictwo szwajcarskie wystąpi z ogółem 
produkcyi swojej, a zwłaszcza w pełni 
przedstawi najprzedniejsze typy bydła zaro- 
dowego. 

Pomieszczenie wystawy, zajmujące prze- 
strzeń 850.000 metrów kwadratowych, znaj- 
duje się w położeniu eudownem: w dzielni- 
cy zwanej błoniem Plainpalais, dopełnionej 
sąsiadującemi z nią terenami. Tu główne 
wznoszą się budowle: gmach centralny dla 
sztuk pięknych przeznaczony, którego archi- 
tektnra streszcza w sobie oryginalność i ma- 
lowniezość starych budowli szwajcarskich ; 
hala maszyn; pawilony : klubu alpejskiego., 
leśnictwa, fotografij, poczt i telegrafów, pra- 
sy, koncertowe, hotelowe, żeglugi it d; 
akwaryum, restaura te i jewiaanie, W bu- 
dynku własnem stiuiauiem wzniesionym, P. 
Raul Pictet, uczony genewski, którego imię 
znanem jest powszechnie, pięknemi, dla 
wszystkich przystępnemi wykładami objaśniać 
będzie wyniki odkryć swoich nad zastosowa- 
niem niskich temperatur. Dwie przed inne- 
mi atrakcye ciekawość budzić będą tłnmów: 
park zabaw, w którym odbywać się mają 
rozmaitości pełne popisy postronne i wioska 


szwajcarska, która na niewielkiej przestrzeni, | * 


odpowiednio przygotowanej, zgromadzi wzo- 
ry wszelkiego rodzaju szaletów, nrokliwemi 
sylwetkami wznoszących się w różnych oko- 
licach naszych gór szwajcarskich. Pasterze 
w strojach narodowych wraz z ich trzodami 
ożywią ramy przeznaczone do pomieszczenia, 
jak w miniatnrze, obrazu życia alpejskiego. 
Kolej wąskotorowa, dłnga na 2'/, kilome- 
tra połączy ze sobą różne działy tej obszer- 
nej całości. Wystawa genewska urządzona 
w kraju nieporównanie wspaniałym a przy- 
słowiowo gościnnym, niechybnie przynęci 
tłum obcokrajowców żądnych za jedną drogą 
tak nauki, jak i widoku wielu nowych a 
pięknych rzeczy. 

Szynk municypalny. Ciekawa próba 
dokonaną została z pomyślnym skutkiem w 
miasteczku Elan, w pobliżu Birmingham (An- 
glia). Przed rokiem mieszkańcy tej gminy 
coraz głośniej zaczęli objawiać swe niezado- 
wolenie z właścicieli szynków, którzy za 
drogie pieniądze dawali im napitek lichy 
Uwzględniając skargi współobywateli, mer 
powziął myśl otworzenia szynku munieypal- 


głosem 
stanowczym: „Zdarzyć się może coś takiego, 
Francya musi otrzymać chłostę i straszne 
Anglia także w stra- 
szny spcsób będzie ukaraną, ludność jej bę- 
dzie dziesiątkowaną, jej duma poniżoną, bo- 


w tym kierunku". 
Orleani panowali już dość. Nie z tej strony 
Orleani już nie odzy- 


po tej stronie. 
Tego, który przybędzie, nikt nie zna; zawsze 
ochrony zwierząt dowiedziawszy się, że w żył on za granicą. Jest on jednak przewo- 
Zmuszona 
Jednak jestem wstrzymać się z dalszemi re- 
welacyami; mam wprawdzie obowiązek mó- 
zwrócił się z prośbą do magistratu, aby po-| wienia, mandat mój jednak pewnym podlega 


się coś o 


nego, obowiązujące się pokryć z własnej kie- 
szeni wszelkie koszta w razie gdyby próba 
doprowadziła do deficytu. Zastrzegł jednak, 
iż szynk ma być zamknięty podczas godzin, 
przeznaczonych do pracy i w niedzielę a to 
nietylko dla uszanowania tradycyi, lecz aby 
przyuczyć ludzi do oszczędzania zarobionych 
pieniędzy zamiast je wydawać na trunki; 
dalej zastrzegł, iż kobietom i małoletnim nie 
wolno będzie pić na miejseu. Munieypalny 
szynk miał być otwarty od południa do wpół 
do pierwszej od 2 do 2!/, i od 8!/, do 9. 
Konsumcya alkoholu cgraniczoną została do 
I kieliszka rano i najwyżej trzech — wie- 
czorem. Pomimo takich ograniczeń, w nie- 
spełna rok, kapitał włożony w to przedsię- 
wzięcie, podwoił się, wszyscy inni szynkarze 
musieli zauknąć swe lokale, mieszkańcy do- 
szli do niebywałego dobrobytu i zdrowia, 
drobne wykroczenia ustały, a zbrodniczość 
zmiejszyła się znacznie. Zysk czysty w su- 
mie 300 funt. sztr. ma być poświęcony na 
zakup książek i utworzenie czytelni pu- 
blicznej. 

Pogrzeb śledzia. Z dawnych zwycza- 
jów ludu polskiego Goniec  Wielkopol- 
ski przynosi następujący opis pogrzebu śle- 
dzia : 

Z dawnych czasów w kraju naszym ob- 
chodzono w Wielką Sobotę dwie wesołe za- 
bawki, to jest pogrzeb żuru i śledzia. 

Odbywało się to po wszystkich miastach 
i miasteczkach, a nawet wsiach, a ponieważ 
owe zwyczaje z przyczyny rozmaitych klęsk 
i nieszczęść ustały, zatem postanowiłem nie- 
które uroczystości opisać, ażebyście, moi mili 
czytelnicy, wiedzieli, jakie nasi pradziadowie 
mieli zwyczaje. 

Otóż po nabożeństwie porannem w Wiel- 
ką sobotę lud po miasteczkach schodził się 
na rynek, a po wsiach przed karezmą. Tam 
wykopano dół, a w dole tym umocowano 
wielki kloc wierzbowy, do którego dawane 
poprzeczną żerdkę, a na niej sznurek z pę- 
telką, jakoby u szubienicy, Potem szli wazy- 
sey gromadą do domu, gdzie śledź niebora- 
czek przygotowany do tego żałośliwego ob- 
chodn smutno oczekiwał końca swego pano- 
wania. Wzięto go z misy i położono na 
długiej desce, którą kilkoro ludzi brało na 
ramiona. I jakby orszak pogrzebowy, wyru- 
szyła cała gromada; idąc poważnie przy- 
śpiewywali: 

Śledziku! śledzikn, przewielmożny panie, 

Kończy się dzisiaj twoje panowanie, 
Boć nas dosyć namęczyłeś, 
Wszystkich gęby wysoliłeś, 
Requiescant in pace. Amen, 

Skoro go przyniesiono pod ów pniak, wy- 
stępował jeden oskarzająe śledzia, iż przez 
czterdzieści dni postu srodze ludziom doku- 
czał i wszystkim się ogniście uprzykrzył. 

Tedy wybrani sędziowie skazywali go na 
śmierć i wieszano na sznurku nieboraka śle- 
dzia wśród wesolych okrzyków tłumu. Gdy 
uż wisiał, rozmaici ludzie z kolei podcho- 
dzili ku niemu i każdy nawymyślawszy do 
woli i wymówiwszy mu ostro, że przez 40 
dni dokuczał solą chrześcijanom, bili go ki- 
ami, a chłopaki ciskali nań kamieniami, 
śpiewając : 

A precz że ty śledziu ! nie nawiedzaj nas, 
Boś nas dość wymęczył przez tak długi czas, 
A precz że ty śledziu! nie nawiedzaj nas, 
Bo teraz już na szynki, na kiełbasę czas. 

A precz że ty śledziu! już nam spokój daj, 
Bo teraz czas mięsa, kołaczów i jaj! 

A gdy się już do woli natłukli biedne- 
go śledzia, jeden przecinzł sznureczek, na 
którym wisiał, śledź spadł w dół i tam go 
przysypano. 

Żeńcie się panowie! Jeden z berliń- 
skich lekarzy, badając statystykę Śmiertelno 
ności w Niemczech, doszedł między innemi 
do ciekawego rezultatu, że procent śmiertel- 
ności żonatych jest o wiele mniejszy, aniżeli 
nieżonatych. I tak, kiedy na 100 osób do- 
chodzi 40—45 roku 78 żonatych. to na tę 
samą liczbę tylko 41 kawalerów. 

Różnica ta z wiekiem staje się jesacze 
większą. 60 rok przekracza 22 nieżonatych, 
a 48 żonatych, 70 rok ll nieżonatych, a 
27 żonatych; przy dziewięćdziesięciu latach 
stosunek ten przedstawia się jak 1:3, tj. na 
9 żonatych przychodzi tylko 3 kawalerów, 
Liczby te dosyć wymownie przemawiają i 
powinny być przestrogą i zachrtą dla na- 
szych kawalerów. 


Raut artystyczny zapowiada się świe- 
tnie pod każdym względem, jest mianowicie 
wszelka nadzieja, że oprócz samych artystów 
lwowskich, z których każdy wystąpi w ory- 
ginalnym kostyumie, także bardzo znaczna 
liczba pań i panów wystąpi w strojach 
XVII wieku. Jeżeli dopiszą obietnice choćby 
tylko w połowie. raut ten będzie prawdzi- 
wym fancy-dresball w całem malowniezem 
znaczeniu tej angielskiej nazwy, Przygoto- 
wują się także całe grupy i orszaki, a mię- 
dzy niemi zapewne jedno z pierwszych miejse 
zajmie grono zbrojnych patrycpuszy lwow- 
skich. Komitet ze swojej strony nie szezędzi 
trudów i kosztów, aby ułatwić kostyumo- 
wanie się gościom i w tym celu postarał 
się o cały bardz» urozmaicony zapas goto- 
wych już wykwintnych i stylowych kostyu- 
mów dla pań i panów, które po umiarko- 
wanej cenie wypożyczać będzie można. Po 
świętach będzie można już oglądać i wybie- 
rać sobie te kostyumy w kancelaryi Tow. 
sztuk pięknych. 


Sztuki piękne. 


* Z teatru. Nowa dyrekcya : pp. Ban- 
drowski i Heller, inauguruje swoje rządy 
w teatrze skarbkowskim przedstawieniem, na 
które złożą się „Damy i Huzarey* Fredry 
i „Łokzowianie”. W „Damach i Huzarach* 
zobaczymy nowe stylowe  kostyumy, sporzą- 
dzone wedle wzorów malowanych przez Ju- 
liusza Kossaka. W  „dobzowianach* rolę 
Tomka odegra p. Żelazowski, 

Nowa dyrekcya zaangażowała wszystkich 
dotychczasowych artystów sceny lwowskiej, 
oraz cały personal p, Myszkowskiego. Nadto 
zaangażowała do operetki pannę Broccard. 
Do dramatu zaś zaangażowała na próbne 
występy p. Wostrowskiego % Poznania, da- 
lej na gościnne występy w lecie pp. Freukla, 
Wolskiego, Marcello ii.,a z panią Leszezyń- 
ską z Warszawy toczą się układy, 

Reżyserem dramatu jest p. Żelazowski, 
operetki p. Myszkowski, reżyser zaś dla o- 
pery jeszcze ustanowiony nie został, 

Orkiestra będzie wzmocnioną, a na jej 


czele pozostają pp. Jarecki i  Słomkowski. 
Chóry składają się z 5% osób. 

Repertoar teatralny. Jutro w nie- 
dzielę „Damy i huzary* komedya w 5 akt. 
Al. hr. Fredry. Zakończy' „Łobzowianie” 
obraz lidowy w 1 akcie Anczyca 

W poniedziałek popołudniu „Kościuszko 
pod Racławicami*, obraz historyczny w 5 
oddziałach Wł. L Anczyca. Wieczorem „Ba- 
ron cygański“, operetka w 3 aktach Straussa, 

We wtorek po raz pierwszy „Sztygar* 
operetka w 3 aktach Zellera. 

We środę „Przed ślubem* komedya w 
5 aktach Zalewskiego. 

We czwartek „Sztygar”. 

-Przeglądu rolniczego”, wydawa- 
nego przez Bank rolniczy pod redakcyą p. 
R. Theodorowieza, nr. 7 zawiera: Obostrze- 
nie przeciw fałszowaniu sztucznych nawo- 
zów. Fejleton sportowy. Kłusownicy przez p. 
Krzysztofowicza. Produkcya nasienia koni- 
czyny ezerwonej. Chów cieląt. Kronika. Spra- 
wozdania fachowe etc. 

* Stefania Markiewiczówna, mło- 
dzintka pianistka, popisywała się w tych 
dniach w Wiedniu u spiewaczki Abend- 
rothówny, w obec licznego zgromadzenia, 
złożonego z przedstawicieli świata muzyczne- 
go i literackiego. Markiewiczówna liczy lat 
12, a gra jej jest już skończona. Prof. Le- 
szetyeki, którego jest uczenicą, oraz mecena- 
si sztuki wróżą jej świetną przyszłość. 


* 
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Ostatnie wiadomości. 


Podróży króla serbskiego do Aten 
przypisują w Belgradzie wielką do- 
niosłość, tem bardziej. że towarzyszy 
mu minister wojny Franasowicz. 

Było postanowione, że książę bul- 
garski d. 6. bm. z Konstantynopola 
odjedzie do Odessy 1 Petersburga. 
Dzisiaj donoszą, że na święta wróci do 
Sofii a do Petersburga dopiero d. 12. 
bm. przybędzie. Prasa rosyjska, nawet 
carskie Fetersb. Wiedomosti bardzo 
ostro wyrażają się o księciu i rządzie. 
Oficyalne organa bułgarskie odpowia- 
dają, że artykuły te są tylko echem 
garstki malkontentów bułgarskich i 
zważać na nie nie warto. 


TELEGRAMY. 


Bndapeszt d. 3 kwietnia. 
Orzeczenie jednego lekarza, które 
wczoraj przedłożone zostało o stanie 
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po 1 et. od wyrazu. 


umysłowym Pulszkyego, konstatuje, 
że zachowanie się Pulszkyego w kwe- 
styonowanym ozasie, było tego rodza- 
ju, że wskazuje na jego niepoczytal- 
ność. W szpitalu stan zdrowia Pul- 
szkyego się poprawił. 

Dzis ma drugi lekarz przedłożyć 
swoje orzeczenie, które jednak za- 
gadniczo ma się różnić od powyż- 
szego. Ne 
Berlin d. 3. kwietnią, 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
rajchstagu uskarzał się dep.  Czarliń- 
ski, że jeden niemiecki oficer w Byd- 
goszczy obraża zawsze polskich rekru- 
tów, hańbiąc ich narodowość. Obecnie 
deputowany ów otrzymał list od mi- 
nistra wojny, donoszący, że ponieważ 
po przeprowadzeniu śledztwa fakt 
przez niego podniesiony okazał się 
prawdziwy, oficer ten pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzialności. W końcu 
zaręcza minister, że nie podobnego 
więcej się nie powtórzy. 

Berlin d. 3. kwietnia. 

Berl. Tageblatt donosi z Metzu: 
Były sierżant Schmidtkour został po- 
nownie aresztowany, i jeszcze wiele 
osób będzie aresztowanych, okazało się 
bowiem, że cała granica Lotaryngii 
obstawiona jest formalną siecią szpie- 
gów. Wstęp dla cywilnych na podwala 
forteczne i do koszar- niezmiernie zo- 
stał utrudniony ; wstęp do fortów zu- 
pełnie zabroniony. Od robót forte- 
cznych wykluczono cudzoziemców i 
roboty te są ściśle doglądywane. Żoł- 
nierzom o sprawach wojskowych z cy- 
wilnymi w ogóle, pomiędzy sobą na 
miejscach publicznych mówić nie wolno. 

Paryż d. 8. kwietnia. 

We francuskich sferach parlamen- 
tarnych komentują oświadczenie pana 
Bourgeois w ten sposób, iż rząd fran- 
cuski pragnąłby, aby sprawa ekspedy- 
cyi angielskiej do Dongoli w ogóle ca- 
ła kwestya egipska, oddana została pod 
decyzyę konferencyi mocarstw europej- 
skich. 

Rzym d. 3. kwietnia. 

Pogłoska o cofaniu się Menelika 


Postumenta przed piec 


z narzędziami 
złr. 2:80, 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. kwietnia 1896. Ar. 95. 


jest podobna prawdziwą i byłoby pra- 
wdziwem szczęściem dla Włoch, armia 
włoska w Erytrei jest bowiem cał- 
kiem rozprzężona. Na ochotników do 
Afryki zgłaszali się tylko wyrzutki, 
którzy rozluzowali moralność armii, i 
związki Kamorry i maffii (bandyckie) 
jak w domu wytwarzali. Oficerowie 
woleli brać na straż krajowców niż 
swoich rodaków. Karność tak była 
rozluzowana, że pewien pijany arty- 
lerzysta wobec nieprzyjaciela płunął 
w oczy swemu -kapitąnowi, i za to 
tylko go do Włoch odesłano. 
Londyn d. 3 kwietnia. 

Ksiądz Rossignoli, który 13 lat 
był w niewoli u mahdiego, wypyty- 
wany przez dziennikarza, oświadczył, 
że od r. 18556 w Dongoli ciągle stało 
10.000 derwiszów, i że nieporozumie- 
niom między derwiszami nie należy 
przypisywąć wielkiej wagi. Niezadó- 
woleni są z rządów chalifa (następcy 
mahdego) tylko żyjący po miastach, 
nietrudniący się wojną. Plemiona wo- 
jownicze zespolą się przeciw wszel- 
kiemu najazdowi. Zdaniem ks. Rossi- 
gnoli, aby napowrót zdobyć Sudan, 
potrzeba wielkiej wojny. 

Z Kąiru donoszą, że położenie w 
Suakinie jest krytyczne, Osman Di- 
gma na czele wielkiego korpusu wy- 
ruszył ku granicom Egiptu. 


Wiadomości giełdowe 


— Wiedeń dnia 3. kwietnia. (Tel, 
Gaz. Nar.) Z powodu Wielkiego Pią- 


tku nie było dziś żadnych transakcyj 
giełdowych. 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Czerniowcach 2 kwietnia 
Pszenica prima 7:30 do 740, średnia — Zyto 
prima 6-— de 605, średnie 550 do 560, Ję- 
ezmien browarny 550 do R69, go.zelnia y 4:50 
do 4'90, Owies dworski 5-2. do 5'2, targowy 
p da h, D, Konicz raa 9:10 — 9 0 kukurudza n, 
'— 00 D10, na maj-czerwiec 4/45 do 455, Spi- 
rytus, 1250 do 1260. sj k 


1893 


lasnego 


Sprawozdanie targowe 


Wiedeń d. 2 kwietnia. 
(Telegr. „Gaz. Nar.“) 

Notowano tu produkty rolnicze po na- 
stępujących cenach, o tendencyi cokolwiek 
lepszej z powodu zimna i śniegów, co osła- 
bia nadzieje ńa żniwa i nie dozwala na wię- 
ksze transporty gotowego ziarna. 

Pszenica: na wiosnę 7:09do T11, 
na jesień 7 29 —7:31, na maj—czerwiee 7°11 
do 7'12. 

Żyto: na wiosnę 6'69— 6'72, na maj— 
czerwiec —'— do —'-—, na jesień 6:20 do 
6:28. 

Owies: 
maj — czerwiec —'— 
6:12—6:14. 

Rzepak: na marzec—kwiecień —*— do 
——, na sierpień — wrzesień 11:10 do 
11:20. 

Kukurudza: na maj—czerwiec 445 
do 4:47, na lipiee— sierpień 4:61 do 468. 

Cukier: surowy 880 r. Aussig 15°90, 
rafinada 35—, mączka 1725, w kostkach 
386:—. - 

Spirytus: 10.0001.9/, 14*80—15:00. 

Nafta: kaukaska 520, austryacka 
18-25, przeźroczysta 19'—, cesarska 19'—, 
amerykańska 2225. 

Kawa: Santos 96, Ceylon perłowa 160. 


na wiosnę 6:64—670, na 
do —*—, na jesień 


Z obserwatorynm szkoły politech- 
nicznej we Lwowie. Dnia 3 kwietnia br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 2 kwietnia br. do godz. 7 rano 
d. 3 bin. była -|-0600., najniższa — 1-490. 

Opad śniegu z deszczem wynosił za do- 
bę 16 mm. 

Barometr stoi w mierze. 


Dziś dnia 4 kwietnia: Wielka sobota. — 

Subota weł. 
Wiedeń d. 8 kwietnia, 

Prognoza na jutro: Minimam ciśnienia 
powietrza 750—755 mm. na południowy za- 
chód. Maximum ciśnienia powietrza 775 do 
770 mm. na północny zachód. Wiatr pół- 
nocno zachodni. Pochmurno, Chwiiami deszcz 
i chłodno. 


Wadesłane. 


ula tę rubryżę redakcya nie odpowiada.| 


Oświadczenie. 


Kto choć słabe wyobrażenie ma o 
niewymownych utrudnieniach i ko- 
sztach, na które wystawiony jest dziś 
wskutek istniejących wszędzie olbrzy- 


stare i nowe sprz6- 
daje najtaniej 


Emil Weiner 


CHOROBY PIERSIOWE 


mio wysokich podatków spirytusu fa- 
brykant preparatów spirytusowych, 
ten pojmie, że tylko nieunikniona ko= 
nieczność zniewoliła nas rzucić na targ 
nasz nowy antyseptyk na zęby, w roz- 
tworze alkoholowym, a zatem w pły- 
nie. Znawca wie bardzo dobrze, żeśmy 
ten antyseptyk równie dobrze mogli 
przedstawić publiczności pod postacią 
pasty do zębów, albo kremu do zębów. 
Ześmy jednak tego nie uczynili, powo- 
dem tego jest nasze najgłębsze prze- 
konanie i ten fakt, zresztą zupełnie 
jasny, że zęby można tylko za pomocą 
codziennego czyszczenia antyseptycz- 
nym płynem QOdolu ochronić od gni- 
cia i fermentącyi, czyli utrzymać w 
zdrowym stanie. Czyszczenie zębów 
pastą lub proszkiem nie może na ża- 
den sposób zabezpieczyć ich od psucia 
się, a to z tego najprostszego powodu, 
bo właśnie owe miejsca, które najła- 
twiej ulegają zepsuciu tj. tylna strona 
zębów trzonowych, szpary w zębach i 
rysy na nich pozostają nietknięte w 
razie czyszczenia zębów pastą lub 
proszkiem. Tam też gniją sobie resztki 
potraw spokojnie dalej. Natomiast płyn 
może wszędzie dotrzeć, a jeżeli przy- 
tem istotnie antyseptycznie działa, 
niszczy wszelkie materye psujące zęby. 
Środka rzeczywiście antyseptycznie 
działającego, tj. środka na zęby, któ- 
ryby stanowczo i pewnie zapobiegał 
wszelkim procesom rozkładowym, ni- 
szczącym zęby i usuwał wszelkiego 
rodzaju mikroby z zębów, przed poja- 
wieniem się naszego O DOLU — bo nie 
można brać w rachubę trucizn i anty- 
septyków, szkodliwie na zęby ddzinia - 
jących — nie było. Odol dziala z tex- 


względną pewnością i skuteczuie. Bez- | 


warunkowo skuteczna i pewna asepty- 
ka (usuwanie wszelkiego gnicia i roz- 
kładu) ust i zębów wynika przy uży- 
waniu (doln, szczególnie z tej spe- 
cyalnej właściwości jego,: że Odo! wsią- 
ka w naskórek dziąseł i w dziurawe 
zęby, tworzy tam jakby zapasy anty- 
septyczne i tym sposobem działa przez 
kilka godzin z rzędu. Kto używa Odo- 
lu codziennie i płucze nim usta, chroni 
swe zęby najpewniej przed pękaniem. 
Trzeba tedy koniecznie uznać Odol bez 
wątpienia za najlepszy ze wszystkich 
znanych środków do czyszczenia ust i 
zębów. Cena Odolu (flakon z oryginal- 
ną strzykawką) jest umiarkowaną, je- 
żeli się zważy, że flakon, starczący na 
kilka miesięcy kosztnje tylko 1 zł. — 
Bodenbach (Czechy) w kwietniu 1896. 


Fabryka ODOLU Bodenbach. 


ma wam W mm sA RM W z A a MA A 


OF RIP PARES —— 


SE Znuneć od r. IRG -PE 
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Rohseidene Bastkleider 


l SOGI 


bis 425 per Stoff z. kompl. R:be — Tussors 
und Sbautungs-Ponzees — sowie schwarze, 
weisse und farbige Henneherg-Seide von 35 kr. 
bis fi 1465 per Met. — glatt, gestreift, kar- 
riert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. 
Qual. u. z000 versch. Farben, Dessins ete.), 
porto- uned steuerfrei ins Håus. Muster umge- 
henc= Doppeltes-Briefporto nach der Schweiz. 


Seiden-Fabriken G. Henneberg 
(k. u. Hof.) ZGÓLrTIiCR. 


Wskutek korzystnego zaknpna 


poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


vwe Lwowie s 
wszelkię nowości wiosenne na suknie damskie 
jako też z gotowej konfekcyi 
po bardzo niskich cenach. 

Każdej soboty sprzedaż resztek i wysortowanej 
konfeksyi za połowę ceny. 7" 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek 1 wątróby 


De. Eurenius KOZI6T9930 


pe odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, bernúskich, tudzież poliklinice prof, 

Martiuss w Roztoka, mieszka przy nł+=Koper- 
uika !, 5. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


ziem Księgarni Katolickiej 


WLAD. MILKOWOKIERU 


w Krakowie 
wysz'o świeżo dziełko p.t. 


achunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów od- 
nośnie do każdego przykazania z 0- 
znaczeniem ciężkości różnych win, 
dla uiatwienia spowiedzi generalnej, zwła- 
szcza w czasie jubileuszów, rekolekezj, mi- 
spj, pierwszej komunii świętej, przez ks. 
Collomba misyonarza apostołskiego , b. dy- 
rektora misyj dyeeezyalnych , przełożonego 
seminaryum duchownego. 
Cena egzemplarza 30 centów, z przesyłką 
pocztową 35 ct. 
Tamże wyszły: RADY PO SPOWIEDZI. 
Cena egzemplarza 2 ct., tuzina 20 ct., 100 
egz, 1 złr. 50 et» 


1 ma wn NM PO | 


Patent ostatni!!! aj 
o z fabryk krajo- 
BM raw aty wych y nngiel- 
skich, €0 tygodnia Świeże przesylki, 
otrzymuje i poleca 


STAN ISLAW GABRIEL 
we Lwowie, pla: Halicki l. 3. 


ij Kreta wyprawy kuchenne z mo- 
zliwie najwyższym opustem urzy wię- 
kszym zakupn e, polewa Piotr O rząstow- 
ski bandel żetazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 

JILLA, dom murowany, ośm pokoi, 
W dwie werandy, w ofieynach trzy po- 
koje i kuchnia, z dużym ogrodem w Stry- 
ju zaraz do sprzedania. Wiadomość u no- 
tarsusza W Stryju. 303 


Se M 
LĄDCA ekonomiczny, posiadający stu- 
dja rolmieze , lasowe, powołuje się na 
poufog rekomendacyę hr. Łubieńskiego 
w Krakoweu , poleca usługi swe intereso- 
wanym od wiosny br. Adres: Eigner, Kra- 
kowiec, poczta loeo. 263 


Je cherche un måitre francais. Pro- 

ositlons Á Vexpeditfon dp ee Journal 
pons chiffre: „1000 Vienne“. 390 

OŻYCZKEI osobiste dla pp. urzędników 
P p ństwowych i oficerów, oraz hipote- 
czne, Wyjednywa pod kardzo korzystnymi 
warunkami A J. poste restanta Lwów. 


REZ pał e A 

ARZAD dóbr Tłusteńkie ma na sprze- 
7, daż masło kuchenne po 90 ct. za 
1 hlg; oraz słodkie deserowe po złr 1-20 
za l kle. loco poczta nadawcza Probu/na. 


REMIOWANE medalami tntki N'emo- 
P jowskiego SĄ wszędzie do nabycia 


"Ogród. handlowy w Lubyczy (poczta i 
stacya ko ejowa) ofiaruje tanio powszech- 
nie znane Z dobroci 


F lance 


wszelkich pierwszych kwiatów wiesennych: 
bratki, bellis perennie, campanula, myoso- 
tia, diantus i t. p. rośliny kobieroowe: a- 
cherantus sgerantum, alternan'erum, irise 
na, lobelia, pirethrum menta, sedum, eche- 
werye, gnafalium, perilla nankinensis, tra- 
descantia, antenaria tomentosa it, -p. be-. 
gonye, kolens, fuksye, pelargonye, chry- 
gantemy, cenerarye, glocsynye, gesnerye- 
eyklameny, da tuberosa, hyacyntus 
eandicans, aa s aping t. p. 

wiaty: , balzamynki, wer- 
Peak i jaka, lewkonye, Ślten tp.; 
kwiaty wazonkowe: abutilep, skacyn lo- 
fanta, atro carpus, Asclepias cxrnosa i tp. 
palm jozmaite, róże jedner czne niskie i 
wysokie, jarzyny» truskawki, krzewy, drze 
wka owocowe, Wczesne kartofie — fłanea 

szparagowe, 
Cevnik na żądanie gratis, 


Konfitury 


1 36 ct, kandyzowane owoce '/, kg. 
A s Susz ob'erany 1 kg, b5 ct. Bulion 
1 kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 1-40. 
Szynki 1 kg. 95—75 ct Szynki westfalakie 
1 kg. 140. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz: 116 


Korespondencya prywatna 


po 3 et. od wyrazu, 


H. R. Wesołego Alleluja! Ży- 
czenia Serdeczne wszystkiego 
najlepszego. 


9 Jaka i Gdzie? 


Nowość! "każdy 


może rozprzedażą zupełnie nowego artyku zaro» 
oni dużo pieniędzy, co można dowieść. 


Oferty pod znakiem: „A. B. ©.“ an die 
Annoncen - Expedition Śchalek , Wien: 


Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze 


+. 


Tace lane 
przed piec 
od 85 ot, niklowa- 
wane od 2'20. 


Przystawki 
z galeryjkami 
a brązowane pc złr. 
2:50, 3'50, niklowa- 
ne od złr. 3:50. 
Kubły na węgle 
zwykłe od złr. 1°40, 


z pokrywą metalowa 
od złr. 220 


poleca 


ANTONI HALSKR 
handel żelazny 
Lwów place Maryacki 1. 9. 
Osobny m gazyn mebli żelaznych 
na plerwszem piętrze. 
Nakładem księ- 


MY. 
garni H, Alten- 
a berga ; =- wyszły 
$ z druku i są do 
nabycia we wszystkieh księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego 


Wspomnienia starego kawalsra 
1 tom .atr. 2 8, cena zł. 1-80. Tegoż auto- 
ra wyszły : „Szkioe'* 1 tom str. 288, zł. 
210. „Ofiary“ powieść, 1 tom (253) zł. 2-10. 


m S 
Przepyszne wzory .dla osób prywat- 
nych gratis i franco. 

Obfite książki z wzorami jakich dotąd 
nie było, dla krawców niefrankowane. 


Mterye 1a ubrania. 


Peruwien i dosking dla Wiełebn. Duoho- 
wieństwa, przepisana materje na mun- 
dury 0. | k. urzędników, także dla we- 
teranów, straży ogniowych , gimnasty- 
ków, lberje, sukna na bilardy i stoliki 
a gry: og pare Loden dam- 
ski i męski , Materje do prania, pled 

do podróży od 4—14 ale. itp. emo 
porządne, mocne, czysto wełniane dro- 
gie skrawki które się łatwo opłacą, poleca 


Joh. Stikarofsky 


Berno (Centrale der óster Tuch-Indu- 
ntrje. — Wartość składu 1/, miliona złr. 
cj 


Drzewka owocowe 


wysokopienne, z koronami: Jabłonie, Gru- 
HALĄ Śliwki, Czereśnie, Orzechy włoskie i 
tureckie, Derenie, Morwy 1 szt. 50 et., Raj- 
skie Jabłka, prawdziwe Wiśnie, kompotowe 
węgierki, Agrest nowy b. wielki, Róże cu- 
krowe i Sybirskie do smażenia 1 szt 60 ct. 
Agrest, Pożecżki, Mziliny białe, czerwone, 
czarne, Maliny żółte 1 szt. 20 ct. Maliny 
czerwone miesięczne 12 szt. 1 złr. Trus 
kawki 100 szi, B złr., Poziomki miesięczne 
1v0 sztuk Ż złr. Krzewy ozdobne, Thuje 
1 szt. 2 zir. i wyżej. Głegi z pełnym kwia- 
tem, Dęby 1 szt. 1 złr. Lipy, Brzozy 1 szt, 
6') ct, Róże wysokopienne, Brzoskwinie, 
Morele, Krzewy na żywopłoty itp. wyzeła 
za zaliczką E. Uklański, Zarząd ogrodu 

w Olsża*Dwór, o. p. Kraków.  q710 


Kartofle 


Blane-riesen po 2 zł. 20 et. z wor- 
kiem za 100 kilo. 


L 5"raLotlza 


po 20 złr. za 100 kilo. 
5-kilowy worek ł złr. 15 ct. 


Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


łagolne, dostareza od 56 litrów wzwyż, 

białe litra po 24 ct, czerwone po 26 ct, 

Benedykt Hertl, w'aściciel dóbr zamek 
Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


HEMOROIDY fi 


7317 


leczą się radykalnie 
przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 lat powodzena — We Lwo- 
wie w aptekach pp.' P. Mikolascha , Rue 
kera, Wewiórskiego i Ehrbara, W Kraka- 
wie w apt. pp: Rodyka i W:szniewskiega 


Parasolki 


czarne i kolorowe 
w najnowszych wzorach, od 3 złr. 


Rękawiczki 


prawdziwe „Victoria“ 


męskie złr. 1:40, damskie złr. 1:50 
polecają 1168 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Dom komisowy. 


Import i eksport. 


T. Filipowicz 
Hambnrg, B. d. Strobtange 31 


Sprzedaż komisowa zboża, nasion 
i innych ziemiopłodów. 
Pośredniczenie przy zby waniu kra- 
jowych wyrobów przemysłu; oraz 
nabywaniu zagranicznych płodów 
i wyrobów, sztucznych nawozów, 
artykułów spożywczych: kawy, 
ryżu, owoców połudn. itp.) 


Farby do fasad, 


Lakiery i Pokosty 
szybkoschnące, 
Farby olejne 
oleca 
po ardzo Dick cenach 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Firma założona w r. 1843. 


Jarosławice p. Zborów 
sprzedają 


kartone 


Blaue Riesen po zł. 220 z wor 
kiem za 100 kg, loco stacya Zbo 
rów — w dowolnej ilości. 


1812 


RAW 
Św. Jerzego 


tka piersiowe 


i należący do tego 


DEOSZAK DIĘTSIOWY 


św. Jerzego za Rt. Georgs'a- Apoth ke 
we Wiedniu, ¥/2, Wiurmergassa ¥8. 
Jedyne środki przeciw uportzywym 
katarom, kaszlom, ehrypee., z-fiegmie- 
niu, astmie it.p usuwają fi:gmę, nśm'e” 
rzają kaszel : usuwają ciężki oddech 
duszność najkrótszym wvzasia, — Cena pa 
kietu prosztu piersiowego św Jerzego EU 
ct., zaś do tego należących zółek pt rs o 
wych św. J rego $50 n poszą s ut 
drożej za opakowanie i list przesyłkowy. s O : > a. 
Wysyła ocg najmniej d*a paki ty ar'ytulamij pierwszej p:trzelby h 
Uprasza się o przesłauie p eniędzy wpiosij Aielkiego odlytu łatwo ur:zdzii 
przekazem pocztowym. Prawdziwe tyik |xszędzie małym wydatziem. Z, sk- 
w leca Ee ga cim Maan, V;2..| zapewnione. Frankowane loty za 
m morgasse $r, opra aek pennt opatrzone marką 10 centowaą do 


zamówienia adresować należy. 
Skład we Lwowie w aptece p. Miko- Eggart eT GETOP 
Medyolan, Wiochy. 7438 


laseha; w Krakowie w aptece lłellera 


Syrop z Podiosloranu Wapna $ 
pp- GRIMAULT et Cie. Aplekarzy Ẹ 
Syrop ten powszechnie zaleca- § 

ny przez lekarzy, nader skuteczne W 

sprawia dzialanie w chorobach 

płuc i oskrzeli piersiowych; leczy W 

najuporczywsze katary, ziguja tu- W 

berkuły płucne u suchoimików; 

powstrzymuje krztuszenie się i za- K 

noszenie w nieustannym-kaszaniu, Bi 

tak rozpacznie nieznośnego dla | 
chorych. Pod jego działaniem po- $ 

cenie się nocne ustaje, npelyl zwiek- E 

sza się i chory odzyskuje szybko É 

zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych «plekach. t 


WIEN 
L, Salzthorgasse 


„wt z. pa! 
iate uwina wo Lwowio w ujfel m 
pp. Mikolaecha , Wewiórstiego , Ructe- 
Sklepińsniego, Beisera i Ehrbara. 


Mały przemysł 


ulica Grodzka. 2655 


ICON I= U EOS. 


Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego ogłasza ni 
niejszem konkura na posadę sekretarza biura e. k. Towarzystwa rol 
niczego krakowsk'ego pod następującymi warunkami: 

1. Kandydat wykazać się winien: a) odpowiedniem teoretycznem 
nzdolnieniem, tj. egzaminami z odbytych studyów prawa (trzy egza- 
mina rządowe lub doktorat), b) znajomością dokładną języka polskie 
go i niemieckiego w piśmie i słowie. 4 

2. Wymaganą jest co nsjmniej roczna praktyka w urzędzie lub 
adwokaturze. 

8. Wirk kandydata nie może przekraczać czt"rdziestego roku 
tycia. 

ż 4. Roczna pensya wynosić będzie na razie 1000 zł. j 

5. Posada obsadzoną zostanie z dniem 1 lipra b. r. na razie 
prowizorycznie na rok jęden, poczem nastąpić może stabilizacya z pen- 
syą roczną 1200 zł, | 

6. Podania Żaopatrzere w odpowiednie dokumenta wnosić należy 
do-b:ura e %! Towarzystwa rolnięzego krakowskiego w Krakowie, ui. 
Garbarska l. 7, najdalej do dnia 25 kwietnia i896 r. 

W Krakowie, dnia 18 marca 1896 

718 


Prezes: 
F. Mycielski. 


CENT URET 
Rea Maapnn fx unne>nncy i 
ë 


Znana od 30 lat firma 


B. LAUFER 


LJ 

0 

we Lwow'e, n'iva Halicka |. 8 8 

nabywając korzystnie ogromny zapas gotowych sukien mę- R 
skich trwale i gustownie wykonanych, jakoteż wielki za - 
pas sukna z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra | $ 


nie nych, sprzedaje takowe 
b jecznie tanio! 
Również przyjmeję zamówienia na mundurki szkolne, 


ubran'a dla PP. urzedarków państwowych i Przewielebne- 
go duchów enstwa. Zamówienia wykonuję starannie w prze- 


ciągu 18 godzid. B. Laufer 
ul. Halicka R. 


Z poważaniem 


opua © 


7762 


muada: dobrze i tnmio 


BERGERA 
Lecznicze Mydło Smotowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutziem na wszelkie wyrzuiy skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące sę liszaje, s:ierzb, strupy i pasożytne wy- 

rzuty, tudzież ua czerwom ść no a. odmarznięci.-, pocenia nóg łupież 

na głowie i brodzie. — Bergera mydło S-.ołuwcowe zawiera 40/, smo- 

łowca drzewnego” ! wyróżnia się žu wzuie «iędzy ws lk emi innemi 7 

wydłam suołoweoweni w handlu. C lem sebronienia się przed fałszo- 

waniami należy ząjuć Wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 

Ł.Ć Na wydiuk.wany obok znak u biouny. 


Bergere mydł: smołorwrcowo-siarczanego 


Jako ł:eola eisze mydło smołowev e 
wyrzuty skórne ! n. głowie u dze, 
kąpleli clı todz enrego użytku stuż 


su usunięcii wsztlkich nieczystości cery, na 
tudzież j ko niezrównane mydło do mycia I 
s zeier jące 45%/, gliceryny 1 pachnące. 


Bergera elicerynowe Mydło smołowcowe. 


EG Cena:ziuiwi krźdegorzarunka 35 et. wraz z broszurą “PE 
> w pud.lkach po 8 sztuk zir. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 
4 innych mydeł Bergera poeet Się następne, zasługujące na uwagę: Mydło banzoowy 
ilu wyselkalnenia „ex; mydło boraksowe prze.iw wypryskom; mydło karbolowe 
d? wyjł desa cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło Ichthylowe 
a r uwatjzm 1 czerwoncsé twarzy; mydło piegewe bardzo skuteczne : mydło tamni- 
nowe p zeclw poreuiu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
sŁysiczen a zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. 
Nalezy żądać mydeł Bargera, gdyż istnieja naśladowane bez skutku, 


Fabryka i główna rozsyłku : Œ. Hell & Comp., w Opawie (Iroppau) 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku, 1166 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. a 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Eeissra, A, Tak siata A. Ehrbara i A. Kasi Z 
dalej w aptekach pp.: w Brodach Gritnspana, Krisa i Lndesberga, w Boregczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Darata, L: Nahhka: w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; w Uhyrowie u Lewic tego; w Drohobyczu a A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka ; w Jarosławiu, u J. Angermanna, J. R.hma; w Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego; w Kamsionce n Pilewskiego; w Przemyślu w wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u K:rpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdliczka spad., w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; dalej w-Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. i 


Nagroda honorowa | 
Ministerstwa handlu. Ces. król. = 


Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likisrów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 7503 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocowkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności [ąbryk ltd. 
bo cenach najprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze. jak: Kon uszówkę Nr. I i Kminkówkę słodzoną Nr. II. cehemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


Medale i odznaczenia 

na wszystkich wystawach 
krhjowych 1 zagranicznych. 
CO 


uprzyw. | 


oco Fabryka notujemy, Cła Butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
Loco Fabryka uiotojemy s A t a Akontuszówki 60 , 
Laborator yum technologii chemicznej e. k. szkoł, politechnicznej we Lwowie, z.s. 


I. Orzeczenie. ser pena 

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szezegół.wego poszukiwania 
„fuzlu" i iunysh zanieczyszczeń olkohulowych, okazuje się, że wódka z napisem: 
„Kontuszówka 1l“ jest słabo słodzonym wyrobem alkoholowym, przygotowa- 
nym na czysto i d.kładne rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składnikow, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzanie dodać 
mogły, iub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 

Wyrób ten jest moenym, rozgrzewający: napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 

Lrrów, dni» 28. maja 1-94. Prof. Bron. Pawlewsks (m. p.) 


ip = 
Twa sprzedaż. 

1. Majate* ziemski, powiat Horodenka, 1200 m. obszaru, z te- 
go 580 m. or 2 m: - 5351 "ciążony długiem hipotecznym 
88.000 złr., e w 165000 ły. 

2. Majątek zie u-*1, w » '* złoczowskim, 8 Elm. cd stacyi 
kol jowej, 250 mozó+ bszaru d + mieszkalny o 10 pokojach, ogród 
warzywny i owocow:, 2 stajnie « d Cena 48.000 złr. długi 22.000 zł. 

Bliższych wiasiomości udzi:| «amcelarya adwokacka Dr. Win- 
contego Balabana i Dr. Aleksaud-a Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika |. 7, L piatro. z 


y ikin ZE MIKOŁAJ LUDWIG 


poleca Lwów, uliea Halicka 1. 14, 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Kwietnia 1896. Nr. 95. 


Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
A. Zamknięcie rachunków strat i zysków z dniem 31. grudnia 1895. 


L Oddział hipoteczny. 


Wal. austr. 


Wal. austr. 


Dochody 


tene s 


1,454699 |38 
126.312 |191/, 


Procenta od pożyczek w listach zastawnych . 

Procenta zwłoki od tychże pożyczek . . 

Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek 

Z zadawnienia <a PaZCJĄ w c" 1892 od El listów zastawnych w „myśl g. 30. 
statutu . o 


Kupony od listów zastawnych . ; . 
Saldo zysku æ oddziału hipotecznego 


Procenta od pożyczek w obligacyach komunalnych I., II. i III. m ; - - „| 181.478 | 28 
Procenta zwłoki od tychże pożyczek . c . ć : . 1.193 | 70 
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek . 

Z zadawnienia kyponám płatnych w roku 1892 ia 59, obligacji komapalnych I. Emisyi 
w myśl §. 9. ust. 2. przep. kom. 


Kupony od 59, obligacyi komunalnych II. Zair s š ` 
Saldo sysku z oddziału komunalnego . A > A ; F 


Pr. eenta: Procenta : 
a) & rachunków przekasowych . . . > . . mł. 37.74513 a) od weksli zeskontowanych : o . ; : > „ mł, 248 629'69 
b) s wkładek oszozędności . o ` 5 5 A +. „ 76.130'08 b) od pożyczek na zastaw . : ć : : A c » » 8845774 
c) z własnych asygnat kasowych |. > « . A + „n 2182063 c) od warrantów . ć e f ; 5 e 376:81 
d) z weksli reeskontowanych - - - è ` «n 28.47209 Prewizye I komisowe ` ; š b à z 
e) z rachunków bieżących . . . . A . ` 247 58 164.415 | 51 

Straty cddziału bankowego: Dochód z efektów winanpolj 
xa wekslach i dłuźnikach 19.362 | 63 a) g kuponów . zl, 80.649'61 


197.263 | 04 b) różnicy kursu 30.438-661/, 


Saldo zy zu z oddziału bankowego 


IV. Ogólne zamknięcie rachunków strat 1 zysków. 


Koszta handlowe: Dochód z oddziała hipotecznego À 3 y Ą ; A A i „| 125312 
a) Place i wynagrodzenia zł. 101 54660 Dochód z oddziału komunalnego : s z 9 7 : . d ; R 30.625 
b) Dyety i koszta podróży Prezesa i członków Bady aadzorczej „ 12,231-— Dochód z oddziału bankowego . ; : . . o ś . . h „| 197.268 | 
c) Fundusz emerytalny i emerytury „ 5045:42 Doo I 
d) Zwroty Wydziałowi krajowemn i i koszt utrzymania kasy |» 3.19880 
e) Koszta ogólne i wydatki administracyjne —. - + p 32.511871, 
f) Kosst organizacyi Filii w Krakowie . 5 : . „ 370989 168.923 
Podatki, opłaty stemplowe i należytości rządowe s - - ; 3 i r 81.221 
Odpisanie : A eż 
na amortyzacyę ruchomości . o . o i : : : ; 3 . 
Zysk do rozdziała ; 
* W myśl $. 101. statutu: | 
400/, na kapitał zakładowy . ; . : | s . zł. 44.74495 
309, na fandusz rezerwowy . : ; ; . i -p 348.6058'71 
20°% na rezerwę oddziału hipotecznego . . „22.387247 
10°% na rezerwę specyalną dla pożyczek w obligacyach koma 
palnych II. Emisyi Ę .  „ 1118624 111.862 
358 Ul +E 
B. Bilans z dniem 31. grudnia 1895 r. 
Stan ezsynny Wal. austr. Stan bierny Wal. austr. 
gir. ct. . zir. | ob. 
Kass: Kapitał zakładowy łącznie £ przypadającym zyskiom za rok 1895 . . s . 1,435.94 63 
w Banku we Lwowie . ; : . 5 : z ó m. 150.15839 Rezerwy: 
w Filii w Krakowie . k A ; b z : : a 66.12361 fundusz rezerwowy ($. 101 stat. ust, o.) . ś r A č mł.  401.857-75 
w Zastąpstwach . e a R i ; à 4 89 432-78 '/3 805.714| 781/ rezerwa oddziału hipotecznego . è a F a a ” 309.69949 
C TEulajow Tiaetwowzek Ees 7a 60 a N 007.700] 04 rezerwa oddziału komunalnego: 
Efokta funduszu emerytalnego . ; 4 » ; : > . r . 42.249| 42 własność dłużników mj l poci £ . e. 24.839- — | 
Efekta wlasne, eskontowane i w komisio . A a W POZA $ = „| 2,970.481| 63 własność Bankn . . . . | L....182.396'44'/; _„ __ 206.78644'/, | 917.786) 68!/ 
Pożyczki w We 41/2 listach mah Fundusz emerytalny . . à . : . ; o . . ; : i 42.249! 42 
kapital bieżący . . . ; : ; zł. 34,318.377:09'/, Emisye Banku: 
kapitał zalegający z s : = 69.262:801/, | 34,382.639| 90 40/, listy zastawno a A Ę . zł, 18,719'450— 
Pożyczki w oblizaeyach komanalnych Lt AL. omtsyt : %'/,//, listy zastawne |. e.» 19459.850— _ zł. 38,179.800— 
kapitał bieżący |. A ; . zł. 3,769.895:88 59, obligacye komunalne II. i i m. 'emisyi . . A 3.386.900:— $ 36,566.200) — 
kapita? zalegający , © b A o j : x > 5.661:34 8,775.5567) 22 Wylosowane efekta własnych emisyl: 
Weksle i warranty: 4%, i 41/40 listy zastawne |. . . . . al. 1,410.900:— 
w portfelu . à . : : Ę 0 i Ą l zl. 4,133.999-68 5%, obligacye komunalne I. i IL. emisyi . $ 4 . E 5 60.200: — 1,471.100) — 
w regskonoci© 5 5 è : : 3 3 x „  1,202:929:— 5.336.928| 63 Kupony w obiega: 
Zaliczki na zastaw ofektów > ; ; 5 : 3 : , 7 76.363] — listów zastawnych |. , $ 3 . zł. 489.64184 
Rachunek bieżący pokryty sfaktami . f i y Ą - a ` : 722.957] 13 od obligacyi komunalnych I. i IL. emisyi z . 3 - A 16.482:50 506.124! 34 
Zaliczki na towar w magazynśch kolejowych . . . . | * i x 45.537) 20 Obce kapitały : 
Dlużnicy w rachunku hieżącym . . . „ | 2,299.163| 891, asygnaty, czeki i wkładki oszczędności . ? A à + „l. 8,318.966:85 
Udzłały w towarzystwach handlowych, przemysłowych i innych . > - - 220.500) — wierzyciele w rachunkn bieżącym . , ; 1 ; ; „ _ 5,605.420'28 8,824.376| 18 
Kkuchomości z roku 1894 . . z. 6.603 29 Lokacyc Zastępstw |. : 3 . | : h : š r F ; : 87.185| 61 
dokup w roku 1895 < - - 1 2 tt + a LA Żyróobligow t aksen a n mdb =, — 0,0 76! oda goi! Mao: E a 160028000 p = 
zł. 11.938 42 Różne rachunki: 
amortyzacya w roku 1896 . h ; ) A 3 z s 1.193:84 10.744) 58 s oddziału hipotecznego s > ; » A à . zì  192.16044'/, 
Różne rąchunki: z oddziału komunalnego i s : : A $ 5 - 78 731 06 
s oddziału hipotecznego ; b A ` 6 : za. 341 967:93'/, z oddziału bankowego . ę © o ; 0 3 o i 5.377-78 271.269| 28!/, 
z oddziału komunalnego . " 79.093'02 Procenta przenośne: 
z oddziału kolejowego n 178 — z oddziału hipotecznego : ; h ą 5 ; A zł. 86.15516 
e oddziału bankowego Ę 558.156 04!/, 979.990 z oddziału komunalnego ; h ź 3 ; À k s 83.577 91 
z oddziału bankowego . h 3 ; £ A š 1 7 41.729:36 311.462 43 
Czysty zysk o ę . . . zł.  111.86237 
rozdzielony w myśl g. 101 st. 
40° na kapital zakładowy . . . . zł. 44.74495 
809, na fundusz rezerwow a WE 83.556871 
209, na rezerwę oddziału ołacaśco ? J 322.37247 
10%, na rezerwę specyalną dla pożyczek w obli- 
J cyach komunalnych a . a 11.186346 zł.  111.862:37 
Deponyta: 
efekta zalczkowane + Bł. 96.596:75 
efekta jako pokrycie rach. bieżących mal...0086.143'48 zł. 8,682.74028 
efekta w przechowania . A ; . 5 F : 6,297.581 69 
Razam-"«m. E daniu . 9,880.82192 
61,636.606| 43 [51,536.606 
We Lwowie, dnia 31. grudnia 1896. 
C. k. Radca dworu i Komisarz rządowy: Rada NŃNadzóreza: Dyrekcya: Naczelny buchalter: 
Franoiczek Karasiński. H. Bochdan. Dr. Krzyżanowski, Dr. Romer. K. hr. Scipio. Dr. Zgórski. Dr. Domaszewski. Longchamps. 


i z EEEE - = = 
Wydawca i oepowiedzialny redaktor Piaton Kostecki. % drukarni i litografii Fillera i Spółka. 


